
ł 

PR Cena numeru 3 złe 

ROK IV ŁóDZ, SRODA, 21 KWIETNIA 1948 ROKU Nr 108 (1036) 

iskupi-patrioci demaskuj 
Zbrodnicze oblicze imperialistycznych Niemiec 

KALISZ PAP. - Prredstawiciel PAP prze-1 Ocaleliśmy z obozu w Dachau wpmst ou-1 na Odrze i Nysie przyczyni się do zagwaran-
prowadził rozmowy z ki11ku kapłanami, b. wię dem, zagro.żeni na mocy ro7.ilrnzu Himmlera towania bezpiecz~ństwa naszego Państwa 
żniami Dacha11.1, przybyłymi obocnie na uro- śmiercią z rąk SS-manów. Uratowalo na6 p'.zed nową agres1ą niemiecką. Z~ przylącze
c.zy • tości w Kaliszu. wcześniejsze niż przew~<lziaino zajęde obozu. n~em Ziem Odzy.skanych do P?lsk1 prze?1awra 

Ks. dr. prof. Stefan Biekupsk.i, . b. kap.elan Slubowalismy wte<ly dokonać pielgrzymki n'.e tyl~o czynn•k na_tury • h1storyczne1, le~z 
W?Jsk Polskich, odz:na~z.ony ~rzyzem_ o.ftcer- dziękczynn.ej do Kalisza. co obecnie realizuje- rowmez wzgl~y bezpieczenstwa na.s·zego pan
skt.m ''.Polom~ R~~u•ta mow;i:. „Trafiłem do my. Chdałbym podk·reślić jeszcze bardzo wro· siwa. . . .. . . _

1 
. . 

n'.e'łl7oh mem1eck~eJ we wrzesm~. 1939 :rok~, g~ postawę całej okolicznej ludności niemiec· K6. b~'5Jwp eiufra.!'!am. d1ecez11 . ~eŁmmok.ieJ 
kiedy byl~m ka1pela:neim - och.o·bnilk'.em ~ wo1- kiej w stosunku do więźniów _ ~sięży kato-r- Franc11S~~ Czaplinsik1, były w1ęz1eń w Da-
6ku po.Jskun. Po ucieczce z mewoh w hstoipa- Jickich. A przecież Dachau znajduje ·się w ka- cha u, mówi · 
dzie tegoż roku, podczas łaipaJJJki wstałem u- tolickiej prowincji Niemiec. Znając dobrze „Duchowieństwo katoilickie w diecezji cheł 
więziony i zesłany do Dachaiu. Znam więc do- Niemców, jestem zdania, iż całe społeczeń- mińskiej uderpiał:0 P°'dczas lat olkuipacji mo
br7.e warunki, w których pr.ziebywa1i tam na- siwo niemieckie było winne temu, co działo się że najwięcej spośród duch°'wieńslf.wa innych 
6.i pol-s-cy księża. Wyszło stamtąd na wolność w obozach, Pewien jestem, iż granica Polski diecezji polskich. Zginęło w diecezji tej prze. 
na ogólną liczbę 1.680 księży jedynie tylko 

szlo 300 księży, wymordowanych lub zmctrłych 
śmiercią głodową. W diecezji chełmińskiej 
kapłanów po•l5ikich mordowali głównie człon· 
kowie selbstschutzu za wiedzą i aprobatą For 
stera, tego samego Forstera, który dziś przed 
Trybunałem polskim wypiera się swej pl'.11~ 
stępczej działalności. Wiedział on debrze o 
zbrodniach swoich podwładnych przeciw du
chowieństwu polskiemu na Pomo•rzu. Na-sza 
diecezja była terenem niemieckiej ekspans/1 
jeszcze przed wojną. 
UWAŻAM OBECNIE, ŻE STANOWISKO 

NASZE W STOSUNKU DO NIEMCÓW WIN· 
NO BYC OKRESLONE I TWARDE. NIEMCY 
PODNOSZĄ GŁOWĘ, W MIARĘ JAK Z BIE· 
GIEM CZASU ŚWIAT ZAPOMINA O ICH 
STRASZLIWYCH ZBRODNIACH". 

i'OO, reszta zginęła śmiercią gwałtowną z rąk 
liiemieckich morderców (277 w komorach ga

·:t.owych), bądź na skutek wycieńczenia ciężlią 

1?racą, z głodu i cho16b. 
W Dachau byli również księża imlnych na-

1rodowości: Franou'Z'i, Cz~ Niemcy, Holen
drzy, Kaplano.m po.Is-kim działo się jedna•k naj 
gorzej i obchodzono 6ię z lllimi na.jok.Tutniej. 
Zostali oni zrównam w 06'1atecz.nej 9•riadacji -
&l<>3owanej w oboz.ie - z jeńcami rosyjskimi. 
Obi e kategorie katowano najgwaltuwniej i 
pozbawiono je nawet szczuplej dodatkowej 
porcji żywności za pracę. K6ięży polskich tralk 
towno jak króliki doświadczalne, eksperymen
tując na nich rzy do5wiadczeniach ze szcze
p!cn.iem flegmony, malarii itp. Księży n<1szych 
bito i zabijano za wszystko, za znak krzyża, 
za poruszanie ustami przy cichej modlttwie. 
W obozie w Dacliau zginął m. in. ka. biskup 
diecezji włocławskiej - Kozak, r diecezji tej 
zginęlo w ogóle 243 kisęży na 400. 

Oszustwa wyborcze de Gasperiego 
Machinacje chrzeicijańskiej demokracji przy urnach 

RZYM PAP. Pierwszy 1l1:;e1J. wyborów do sujących. Największy udział wyborców no
pi;1 lamentu włoskiego miał prz-:ll::Jeg spokoj- towano w Rzymie, gdzie w wyborach samo
ny ~v całym kraju i nie w .uotowan0 w żad- rządowych glo;;owało ty}ko 68 proc. 
nvm wypadku zakłócenia porządku publicz- MINISTER $..CELBA GROZI wY BORCOM 
nego. Przeważająca wi·~lCSZC:!Ć wyborc~w MiniiSter 6.praiw rweWl!lęlmz.inyoh Sceiliba 
gł()f'owała już w niedziel.i, t3k :i.e '~ pon~e- wygłosił przemówienie radiowe, w którym 
d~frtłek napływ do urn wyo')r~ych był me- naruszając przepisy konstytucyjne - gro
zr;oczny. Głosowanie zakończon'.> 19 bm. o ził wyborcom odebraniem świadectwa mo
godz. 14-tej, ralnośoi to ra8ie niezłożenia głosu. Wspo-

Jak wykazują dotyc'hcz2sow? obliczenia, mniane świadectwo jest niezbędrte dla 
frekwencja w północnyeh Yt'łoszech byb otrzymania paszportu i innych dokumen
znacznie większa n!ż w południowej czę3d tów. . 
kr~ ju. W wielu wypadkaca do wczesnych I Komitet wykonawczy frontu demokratyczno
godzin porannych poniedzi:liku stawiło !'ię ludowego ogłosił odezwę, do swoich członków, 
w lokalach wy'uorczych po .1i'l'l flO uro~. glo- w której podkreśla z uznaniem wyscsyPlinowa 

Zakończenie uroczystości w Kaliszu 
KALISZ (PAP). Wczoraj w godzinach\ „Nie lękamy się złowrogiego cieni~ią- utworzeniu bractwa św. Józefa, w skład 

popołudniowych w sali rzemieślniczej Ka- gnie mówca - wiemy, że coraz potężniejsze którego weszliby w charakterze członków 
Iisza odbył się wspólny obiad uczestników siły pokoju i postępu zdołają przezwycię- czynnych byli więźniowie w Dachau - księ
nielgrzymki duchownych - więźniów obozu żyć zakusy wrogów ludzkości. Po straszli- ża oraz ewentualnie więźniowie świeccy. 
,.. Po dyskusji uchwalono zorganizować w Dachau z przedstawicielami władz. Pod- wym katakliźmie jeszcze tragiczniej brzmią bractwo. które stanie się fundatorem sie-
czas obiadu odczytano depesze z życzeniami, salwy karabinów, wymierzonych w pierś hi- rocińca dla dzieci ofiar zamęczonych w nie
między innymi z zagranicy z Francji, Ho- szpańskich i gre,ekich demokratów, walczą- mieckich obozach koncentracyjnych. Uchwa 
landii, Stanów Zjednoczonych oraz z kraju cych z faszyzmem". Mówca ,wyraża pe~- lono organizowanie corocznej pielgrzymki 
od licznych więźniów duchownych i cywil- ność, że echo tych wystrzałow, głębokie do Kalisza. Przy,ięto wnioski o utworzeniu 
nych, którzy nie mogli przybyć na zjazd. przeżycia i ukochanie człowieka sprawia, że w Oświęc~miu jednej izby - byłych księży 

W podniosłym nastroju wysłuchali zgra- obecni na zjeździe są i będą z tymi, którzy więźniów oraz wniosek o wydaniu drukiem 
madzeni słów bislmpa . sufragana Korszyfr- naprawdę budują pokój. księgi państwowej o męczeństwie księży 
skiego, który przypomniał tragiczne szcze- Zgromadzone ducho.wieństwo przyjęło polskich w niemieckich obozach koncentra

cyjnych. góły pobytu w obozie. przemówienie oklaskami. Na zakończenie zabrał głos ~s. biskup 
Do zgromadzonych przemówił następnie Ostatnim fragmentem uroczystości kali- sufragan Karszyński, mówiąc o odznacze-

sekretarz generalny zarządu głównego skich były obrady uczestników pielgrzymki niach, jakie nadane zostały pierwszej gru
Związku b. Więźniów Politycznych - Pas- y; sali ·J'eatru Miejskiego. Ob;adr te zaga- pie kapłanów polskich, przez Prezydenta 
sini.. Powitał on zgromadzonych w imieniu ił ks. biskup sufragan Korszynski, a w pre- R. P. Bolesława Bieruta, za ich ofiarną po
Związku b. Więźniów Politycznych stwier- zydium .zasiedli przedstawiciele episkopatu, stawę i pracę dla Polski wyzwolonej. Ks. bi
dzając, że księża z Dachau są związani nie- duchowieństwa oraz władz państwowych i skup Karszyński stwierdził, iż uznanie to 

• • . samorządowy;h, jak też zarządu głównego nastąpilo na wniosek zarządu głównego rozerwalną więzią z ogołem więzniów poh· Związku b. Więź~iów Politycznych. Prze- Związku b. Więźniów Politycznych, za co 
tycznych obozów hitlerowskich. „Wy, któ· wodnicz_ący Komitetu Wykonawczego ks., złożył obecnemu w czasie obrad sekretarzo
rzy przeszliście piekło obozu hitlerowskie- biskup sufragan Jedwabski zapoznał zebra- wi generalnemu tego zarządu - Passinie
go - po"iedział Passini - odczuliście wła- nych z tekstem przyirz~eni.a, mówiąc o mu serdeczne „Bóg zaplać". 
snym cierpieniem, zobaczyliście własnymi 
oczami, jakie kri;ywdy, okrucieństwa, po
dłości i zezwierzęcenie niesie faszyzm. Trze
ba było ogromnej wy tnymałości i odporno
ści aby nie załamać się w tym kręgu pie
kielnym, aby nie zwątpić w zwycięstwo, w 
przyszłość ludzkości". 

Passini podkreślił, że więźniowie polity
czni zrozumieli, że trzeba do głębi nienawi
dzieć siłę faszyzmu, wroga wszystkiego, co 
dobre i szlachetne, że nie ma neutralności 
tam, gdzie wre bój o życie ludzkie, gdzie 
grozi zagłada najszczytniejszego dobra -
człowieka. Mówca wyraża przekonanie, że 
uczestnicy zjazdu bacznie wsłuchują się w 
odgłosy płynące ze świata. Dopiero trzy la
ta minęły od chwili, gdy zwycięska armia 
przecięła druty obozów koncentracyjnych, a 
już dziś podnoszą się głosy urągają.ce pa
mięci tamtych męczenników, pragnące gło· 
sić pojednanie z niemieckimi zbrodniarzami 
wojennymi. Jak długo mąciciele pokoju bę
dą knuć zbrodnicze plany ,tak długo widmo 
wojny i obozów koncentracyjnych będzie 
rzucać ponury cień, budzący naszą czujnniić 
i twardą niezł~mną wolę. 

Drobni rolnicy węgierscy 
przvłqczojQ sie do frcntu narodowego 

BUDAPESZT PAP. W niedzielę zakończył 2) zatwierdzenie dotychczasowej akcji nacjo 
się doroczny zjazd węgierskiej partii drob- nalizacji przedsiębiorstw oraz zjednoczenia or 
nych rolników. W końcowej fazie obrad uchwa ganizacyjnego młodzieży węgier!<kieJ. 
lano jednomyślnie wniosek, zawierają:::y m in. 
następujące punkty: Przewodniczącym partii wybrano ponownie 

1) udział w reorganłz.acJi frontu narodowe- ministra rolnictwa - Dobiego, wiceprzewodni
go po połączeniu się partii socjalistycznej i ko czą:ym - prezydenta Budapesztu Bognara, 
munistycznej, przewidzianym na połowę zaś generalnym sekretarnem - b. ministra 
czerwca br. spraw zagranicznych --Gyongyossi' ego. 

Plan roczny w ciągu 11 miesięcy 
Frzedma'owe zo!tot ązrn'e załogi P. l. P. W. Nr 1 

Na zebraniu aktywu obu partii w PZPW 

Nr 1 im. Waryńskiego zebrani, po wysłu

chaniu referatów tow. tow.: PLUCl:RSKIE-

GO (PPR) i MAŁKOWSKIEGO (PPS) ł po 

ożywionej dyskusji uchwalili dla uczczenia 
Swięta 1 -majowego zobowiązać się DO 

WYKONANIA PLANU ZAKŁADOW NA 

ROIC 1948 W CIĄGU 11 MIESIĘCY tj. DO 
DNIA 1 GRUDNIA .IS~. 

,.._ ___ ·---------------------------------------------------...~------· 

ną postawę okazaną przez szerokie masy spo
łeczeństwa w pierwszym dniu wyborów. Ode 
zwa wyraża równo:ześnie ubolewanie e; p~wo-
du niezliczonej. ilości oszustw wyborczych, po 
pełnionych przez chrześcijańską demokrację 
i organizacje religijne, działające w por<l'ZU
mien.iu z tą partią. Jak stwierdzono, w wielu 
obwodaćh wyborczych wręczano głosującym 
katikł z zaznaczonym godłem clunścijańskir.j 
demokracji. W wypadku jeśli głosujący nie 
11:auważyl, że glosował na inną listę, kartki: „ 
unl~ważniano, ponieważ posiadała ona dwa od 
rębrte zn~i. W jednym tylko obwodzie rzym 
ski.m wpłynęło około 300 tego rodzaju kartek. 
Fałszerstw takich chrześcii.ańska demokracja 

dokonała nie tylko z zamiarem unieważnienia 
głosów przeciwników połitycŻnych, ler:z. rów
nież celem spowodowania zamknięcia k-Omisji 
wyborczych i sprowokowania w ten sposób in 
cydentów. Fakty takie zanotowano nietylko w 
Rzymie, lecz i Mediolanie, Neapolu, Toranto, 
Anconie itd. 

Minister Scelba był zmuszony opublikować 
komunikat, w którym oficjalnie przyznał, że 
stwierdzono podobne , fałszerstwa. 

Stwierdzono szereg oszustw wyborczy:h, po
pełnionych przez członków organizacji kościel 
nych na kor.zyść chrześcijańskiej demokracji. 
Jak informują, na skutek ujawnienia ty:h fak 
tów, aresztowano 20 przedstawicieli stanu du
chownego. W miejscowości Gonzaga w prowin 
cjj Mantua zatrzymano kilka zakonnlc z.a pró
bę dwukrotnego głosowania. W Dergano are
sztowa·no również zakonnicę za próbę głoso
wania nie pod swoim na-zwiskiem. 

W miejscowoś::i Reggio Emilia aresq;tovrano 
księdza don Sforae:::hiego, który posiadał dwa 
zaświadczenia wyboroze wydane na różne na
zwiska. 

Z całych Włoch nadchodzą wiadomości, 
z których wynika, że partia chrześ:ijański ej 
demokracji sprowadzała- przy pomocy kleru 
i zakonni::: - nawet konających i chorych na 
::horoby zakaźne do lokali wybornzych. W kil 
ku wypadkach .,eksperymenty' ' takie zakoń
ozyly się tragicznie. W Turynie> przyprowadza 
no ciężko chorego niejakiego Gassino, który 
zmarł w kabinie wyborczej. Podobny wypadek 
zanotowano w Pannie, gdzie w czasie gloso
wania zmarła na paraliż staruszka przyprowa
dzona ze szpitala przez l!:akonnice, 

W Rzymie zgłoszrmo szereg protestów, po
nieważ do lokali wyborczych przedstawiciele 
chrześcijańskiej demokracji sprowadzali osoby 
chare na choroby zakaźne. Fakty te wywarły 
wielkie wrażenie na społeczeństwie włoskim, 

Panuje nao9'>ł przekonanie, że nadużycia w 
obe:nych wyb.iiach ze strony chrześcijańskiej 
demokracji przekraczają 11:nac~nie te naduży
cia. jakie notowano we wszystkich uprzednich 
wyborach na terenie Wło:h. 

Zdrajcy. Czechosłowacji 
stanęli 11rze~ sądem · 

BRA TYSLA W A PAP. Oskarżyciel publiczny 
- dr Bedana zażądał kary śm1er:i dla najbliż 
szego współpracownika Ursiny' ego - Obucha 
oraz takiei samei kary dla Culena, który prze 
kazywał mąteriały. stanowiące tajemmcę pań 
stwową do imajdującego się obecnie na tery
torium Watykanu b. ambasadora Słowacji -
Sidora. Dla oskarżonego Ursiny' ego prokura
tor domagał się kary 5 do 10 lat więzienia. 
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Anglosasi bronią niemieckich koncernów 
(Od specjalnego "orespondenta „Glo!iu ... UJ Berlinie} 

:ma jest dla nik'"'iO t;;.jenmicą, również i 
'){ N1emcz.e<:h, ż.e wielki pr?:l'!my~ł niemiecki 
odegrał poważ.rią; jeżeli nie decydującą rclę „ przygotowaniu rlru::;iej wojny światowej 

! w wyposażeniu Hitlera w brc,ń, a partii hi· 
~lernwskiej w pieniądze, Wydawalo sie stąd 
naturalne i dla k~żdego zrozumiałe, że po 
militarn~rm rozbiciu pot~gi niemieck.i1"j, so
jusznicy ~biorą się skolei do zadania najpil
niejszego· (z.resztą wytyczon~go w układzie 
poczdamskim). a mianowicie do likw;dacji 
niemiecki-eh monopoli i .kotiC\"rnów. 

WODEWIL CZY „DEKARTELIZACJA" 
Nadzieje na to trwały, nies•ety. tylko prze:z 

krótki czas; wprawdzie po stronie radziec
kiej zabrano się cdrazu z du±a energią do 
\\-ytępienia zl:1rodU.:nzy niemkcki!"go prze
!!'ysłu wojennego, demontując ich zaJ.,:Jady, 
lub oddając je, nie bez własnej kontroli, w 
ręce ludu, ale po ~trenie okupcwan~j przez 
mocarstwa zachodnie proces tzw. „dekarte
lizacji" upodobnił się wkrótce do prccedury 
denazyfikacyjnej. s1 ając się okupacyjnym 
wode \Tilem., w którym role ~!ówne objęli na
tychmiast pote..11taci niemieckich fabryk zbro
Jeniowych w rtjedalekiej przeszłości. 

Choe bardw wiele pisano w prasie ?.acho
cl11io-niemieckiej i w oficjalnych enuncja
~jach dygnitarzy okupacji zachodnich o po
trzebie przeprowadzenia dekartelizacji, o ko
nieczności ro.zbicia koncernów, o słus1.ności 
metod prowadzących do jikwidacji niemiec
kiego potencjału zbrojeniowego, ale słowa 
tym męcej różniły 5:ę od czynów, im bardziej 
autorzy wszystkich szumnie brzmiących za
powiedzi oddalali dę od treśei układu pocz
damskiego. 

Znane już są i nie wymagające powtórze
r.ia. historie -z odraczanym ad infinitum roz.. 
wiązaniem kartelu masowej śmierci. - IG
Farbenindustrie, zbędne są również wszelkie 
dalsze komentarze do wyroku uniewinnia
jącego Kruppa, co - jak wiadomo - wywo
łało ~ałtowny sprzeciw nawet ze strony 
r:rokuratury amerykai'lskiej w Norymberdze, 
na•omiailt mnożą się już nowe !akty, świad
czace o t.Yl!li że koncerny niemieckie w ich 
da. mej poc;taci j li d<n>.?J.ymi włatcicielami 
znajdują wciąż jeszcze ~rliwych obrońców 
.-...- niemieckim i;połeczeństwie i w prasie iitre! 
zachodnich. 

SEKWESTR WŁASNOSCI 
lIITLER.OWS.KICH HANDLARZY BRONIĄ, 
ALE TYLKO W STREFIE RADZIECKIEJ 
Przed niedawnym ci.asem wła.dze radzieckie 

;rarządziły na terenie swojego sektoru w B:>r
linie sekw~tr pozostałych jeszcze zakładów 
i posi.adlości, które stanowiły własność nie
miedcich handlarzy wojną. Sekwestr ten 
przeprowadzony był na zakończenie całej 
bardzo rozległej akcji, dzięki której wielki 
przemysł, wielki kiłpitał i wielkie majątki -
trzy rozsadniki hitlerowskiej zr..raty, zwtały 
rzeczywiście i to w najszerszym tego słowa 
znaezeniu zdemokratyi:owane, gdyż oddano 
je w ręce samych pracowników. Sekwestr, o 
którym mowa., wywol!!.ł istną. orgię wściek
łości na. la.mach prasy km1trołowanej przea 
a,nglosasów, która. za.oozuoiła władzom raeziec-

kim „rujnowllllie l'ldrow:n:h I zdolnych do Trzecią pozycję na tej interesującej liście 
;i;ycia. niemieckfoh pr:z:edsi~biontw". stano"rią zakłady odzieżowe Gustaw Linke. 

~ych w tej części sf'Oleczen.~twa niemieckiego 
i tej częśc'. pra~y nie~ieclti€j, która oddała 
się b~z reszty w służbę „planu Marshall!!". Wart„•zob"c.::;~, ~akież to były te „Zdro- Herr Linke wsławił się w cz.asie wojny tym. 

W! przedsiębiorstwa", ktere uległy radz.iec- że potrafił doskonale prowad?.ić interes, gdyż 
kiemu sekwestrowi czyją st;;.nowily one korŻystał z bezpłatnej pracy żydowskich i za. 

Obrona n,emier.:kich reakcjonistów i obrona 
n'.cil',ieckiego kapit?Ju - to chęć utrzymania 
za wszelk'l cenę tych samych sil, które raz 
ju7 utorowały drog-: Hitlerowi do próby pod
boju Europy, :o. dziś chciałyby iiczynić to !a
mn, tylko że pod in.ne dyktando. 

włssność? granicznych niewolników, których maltreto-
Na czele listy znalazło się przedsiębiorstwo wal, jak tylko mógł. Poza tym dobrze był 

P-Od firmą .,Fundameatum" zapisane jako widziany w Gestapo. gdzie denuncj.ował „nie
spó1kl! <>kcyjn" Okazał-o się ,że stanowiło· ono pewnvch po!ityeznie" pracowników. 
własnoić pa1'dwa pruskiego i było założone Pozycja nastepna to „Union-Club". Preze
przez Hermanna Go~ringa. Paiistwo pruskie, sl'm tej in~ tytuc,ii był Franz von f'apen, prze
jak wiadomo. prav;n;f' nie istnieje więcej, biegły lis dyplomacji hitlerowskiej. Do c"'.łon
Herm~nn Goerin~ nie istn[l'je fizycznie, na.i- ków „Union-Clubu" z.aliczał się Joach'.m von 
zupełnii:-i słusz11e zatem by!0 zlikwidowanie Ricbentrop, hrabia Schwerin von Krosi;th. 
fikcji prawnej i zasekwestrowanie pruskiego generałowi<> Brauchitsch i Guderian, a wre~z
przedsiębiorstwa. cie i znany (i obecnie) przemysłowiee nie-

Na drugim miej.cu znalazł się majątek, miecki Pferdemenges. 

Sekwestr przeprowadzony przez władze 
radzieckie mógł z kcnieczno3ci ograniczyć sie 
tylko do części Berlina. Niestety, w trzech in
nych jego sektorach pozostało niejedno jesz
cze prywatne przedsiębiorstwo, które ma swój 
poważny udział w hii:torii hitl.erowskich zdo
byczy na terenie okupowanych krajów Eu
ropy. 

stanowiący własność Zygmunta von Trescow. Pozycja piąta 11a liście zakładó "li zasekwe
M.a;i'ł.tck znajdował się w obrębie wielkiego strowanych .których nalicz.yh:~Y ra~m 36, 
Berlina. miał 1600 mórg powierzchni. Właści- to zakłady mechan:cZ11e Schubkegel. Vllaści
ciel majatku von Trescow był m~żem wielce ciel firmy był kier< wnikiem specjalnego wy
zasł•Jżonym dla partii hitlerm.\'Skiej; jak się działu w hitlerowskim ministerstwie uzbroje. 
okazało finans0wa! on czarną Reichswehrę i nia. Obecnie sam stoi pod 7..arzutem popełnie
SA, zaś w l!J30 roku zarząd majątku ufundo- nia zbr;:,dni przeciwko ludzkości, gdyż wydał 
wał pomnik „bohatera" i oprawcr hitlerow- jednego ze swoich inżynierów w ręće Ge

Dzido dekartelizacji i rozbrojenia przemy
słowego Niemiec musi być doprowadzone do 
ko1i.ca we wsz.ystkich sektorach Berlina i we 
\vsz.ystkich strefach N'emiec. .Jakże tragicz-
11;~ grote<;\;nvy wobee tego musi wydawać się 
zamiar wyasygn-.wa„ia 1,9 mitiarda dolarów 
z „funduszu pomocy Europie" na odbudowę 
tych samych koncernów w Niemczech Za
chodnich, które ją ,zru:nowały! skief!'J L-;o Pchlagetera. W ezasach późni-ei- stapo. 

sz ·eh p.a.rk majątku używany był przez SA, Tych kilka tylko pozycji starczy, aby wy- Lec..pold Marschak 
jako strz'!'lnica. robić sobie ja~ny obraz o 11astroja.ch pa11ują- : Berlin w kw!etriJu 1948. 
11l!l!!łl!!l!1111l!!!!!lll!lttt:IB!!l:lt111-1mll!!l!!!l!l!!!!1Hilll!!!l!!Bttt1-111--n11-·n1--1111_,11n-1111-H11ll!m!!!!1111!l!!!!!l!lll1111-1111~1111-tt11-1111-1111~n--'"IBllll!lrn 

Forster - .zbrodniarz i. germanizator 
nie przypuszczał, ie stanie przed Sądem polsk im 

Na wsląple posiedzenia przedpołudniowe
go Tr~'bnnaJ udzielił głosu oska.ri:onemu, który 
złolivł ki.Jh. oświadczeń w związlku z zeznania 
mi świadków. 

ForE>t« usiłował podważyć wiarygodność 
ich zemań, wyrażając przyipuszczenie, że m"'
gh on.i nie ir:nać języka niemieaki.e-go natyle, 
aby do1<ła<l:ni-e ~e;p.ami-ęta<: treść jego przemó
v.rień. To o-świackz.enie oskacionego •toi w 
6'przecxności z jego z~nani.a.mi złożonymi w. 
p.i·erwszym dnriu pro<:esiu, ki'edy ni.edwuznaciz
n:e przy!Znat, że }ego mowy i artyikuły nie da
dzą s.ię lllicrzym usprawiedliwić. 

0.-fnośn'.e jego w~zyt w mi~taoh powiato
wych, oskari1m.y próbuj.P się tłumaczyć, 7.€ 
owym dygn~tan:i'W objeżcraającym powia.1y nie 
mu.,!A! być w każdym wypadku &.n, ·~1E-W.aż 
~wiaclkowie mogli pomylić je.go osobę z in· 
nymi czołowymi hitle-rowoami. 

w owczej s~órze · 
Co do poolhtyki narodo-wokiowej n.a. Pomo· 

au, PoI'Sler &tara się <:zęść wiin.y IZlraucił 11.a t. 
-,z.w, „r-efoer·a.t narodowokiO'WY", znajdujący się 
w Mo.nachium(?) pray cembra•lnym kierowni
<:twi e NSDAP. 

Naet~~i'I! w ob:;zernych wywo•Jach osikar-
7.ony U5iłuje podważyć nawet pr<i.wdomów
no.ść hitlerowskiego pisarza Lebsacka, który 
w swej książce o Forsterze był, zda.niem os
karżonego, nie zawsze ścisłym. Co do ki>ntak
tów z volksdeutschami, zamie&ikującymi tere
ny pol.skie przed wo}llą, Forster chce przeko
nać Trybunał, że tylko w jednym wypad.ku 
miał z n.fmi 6tyc:zn.ośr. Swoją iznajomooć gto
osunków polftlkidl miał rz.ekomo czerpać jedy· 
nie z b;ąie•k. 

Ni~lEl'!Jnie osk.a..,-,żony J:>rzY2'!la}e, że j~o air
tykul. zamie&Zcz-0ny w „Oanz.iger Varpo-ste:n" 
traktował o likwi<lO'Wan.iu t. zw. „e.lementów 
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niebezpiecznych d·la R=zv". Artykuł L€n był na .n.emieok.4 listę narodową, a jednocześn c 
wynibem Wtadomoścoi Jak.ie wówcras otr-zy- by!; wybitnymi fachowcami. Do trzeciej gru
mywaiłem - po-wiedział os.karżony. - Nikt z pv zaliczono Polaków, którym 'Z'eZwolono r..a 
nas wtedy nie przypuszcza/, że możemy prze· potyt chwilowy, gdyi byli iłą rooboez4. Ci 
grać wojnę i dlatego można było wszystko ja- l11dzie póżni~j mieli być °"'-y15ie-<Jleni. 
wnie 'A.-ypowiadat. Pcntia zaś mi.a/a rozkaz Słynna grupa czwarta - to Judz1ł! skazanl 
wpływania na ludnoś~ w duchu niemieckim. na smierć. Była to inteligencja polska oraz 

Pseudonauka · na"em·ecka· · 
1
. cz.ynni~i nie~ygodne ze wz~lędu na IW~ prze 

konania po/Jtyczne. Do tef grupy z:a1Jczo110 

0 
.
1 

'--.>-· t . . rd . t tydów już z samego tytulu ich przynależności « e Cnvuvl o a.resz· owania ł mo ens Wll J rasowej 
OS1karŻQny obciąża SS i. policję, 6'!.oaorając gię} · . . 
wybie1ić d?.i·alalno-ść · podległych mu czynni· Skoro. akc1a dobrow<>l~ego ~e:rbunku me 
ków adm-ioniistracyjnych. daJa _ipoząc:ianycJ;i irezuJtaJtow, h1tle-rcwcy rza-

Vl dal4>Zytn ciągu rozp.rawy TryibtM)a! prrz:y czyna1ą lit~wac terror. W ro·k~ 1.941 g~ule!· 
6ląpił do wysrudla.nia opiiniil biegłego prof. Ta t~r Fol'St~r. oraz Je.go po<lwladru. mdY'."';du:il
&usra Biłikie·w.icza n.e zwracaiii s.11: do pewnych ot;-0b, ob1ecu3ąc 

Bi~y 4l'twi;rdzil na ,Y'Stępie, że akcja ger· ~m ~ _jed'l'lej ~trony olbrzym.ie ·or yśd, .! z 
ma;nizacyjna na terenie Pomor.z.a zgodna była dr_ugieJ s~ny groząc w ra'Zte ~dm.owy .ost~y 
z tezą pseudonauki 11·em;-eddej, glos·u1cej, że mi arann. \V tYD'.' samym cza-s1e wyda1e. E'.ę 
ludność zami-es.71kuj(\ca te t-ernny m'.ała być rO'Zka:zy mordowania opornych Polaków nie1a
rreko.mo pochodzenia germ.ańf;Jciego. ko dfo. pr.zykladu. Jednak do C'MMl <Słynnl!{Jo 

Jedną z metod ge.nmanizacj'i było usiłowa· wystą,'j)4ema. For.sten w roku 19-42, przyM'-19 ma 
nie zata,rcia chairaikiteru p0>łsokości tych ziem. chMa~ter tooywidu~y .. Dopiero PoI!leor iw 
Dąiżono do tego paopr~ez zakazy używania mo- oręduu a.wym zapo°'."'1edz:al berwif!lędne J?O
wy polskiej, palenie książek, wykorzenianie stępowa'n.1e z c.zynnika.m1 opornymi, slolłnJąc 
polskich zwyczajów, rmianę nazwisk, itd. Lu- po raz pierwszy masowy szanta~. 
dzi, którzy nie poddawali się naciskowi ger- Rea&nmując tę część opi.nJi, prof. B.liokie
m11nlzacyjnemu i bojkotowali takie zarzqdze- wkz &Lwie.rdza, że o ile na innyiCh te!MKh 
nia, po prostu mordowano. 0<kupowanych jednostka, chcąca 'Z~ło-stć prty· 

Mo.rde0rS>twa wykomywa:ne były planowo. nałeżność do narodu niemieck!ego, mUJSi.11ła 
Dla ułalwienia sobie akcil 'vyni;;zcz.ania „ele- zr.-0być się n.a wys:łek ,o tyle w okregu Fo'T
mentów niebezpiffznych dla państwa niem·ec ste1a pot.n:eba było wysiłku jedn1st.K.i, aby 
k.<.go" hitlerowcy p.odi:ielili ludność na ezie- oJ,"rzeć się germar.izacji. 
ry g-Tupy. Do grupy pierwo&zej z.aJ:czend zosta· llllUUllUllllllnlmu111nmnn111u1111111u11111n1111111mmn11m111111111111111n1111111nmnm1111m 
li vołk~eutM:be, którzy przy6tą.pili do nar<>· 
dowości ni€'lllieckiej ochot'l'liczo. Ci, cieszyli Trri IJ 
się pTZywilej<ami pnysl•u9ującymi tdien.nym 'i I u· n a 
~1~~~0~ta~~'!;ii i~l~~/· k~Z;z;'~rs~:~~rz~J: a p .;!.M...,..:a:W ~ 
d7en:a hilfi·ffiOWCÓ'V mogli być kandydatami Qari1j•Ęh w4„l!§Ml+j!#ł„rs-s@+C+WWMS3j 

zakończył rozmow~ Leunitz i odłożył słuchaw 
kę. Spojr1ał na stojącego nieruchomo Hein'l'a 
i rzekł sookojnym napozór tonem, - Szef po
radził, abym wyrzucił was przez okno, lecz ja 
się wstrzymam narazie od wykonania te] nie
zbyt przyjemne.i dla was opera.-:ji A teraz -
uważam naszą zozmowi;: za skońcr.oną. Zmia
tajcie. stąd natychmiast! Zroo:umlano? 

Dopiero teraz Heinz upre;ytomnil sobie, Iż 
i tym razem Launitz wyślizgnął się z jego rąk. 

- Tak jest, panie komendancie, - odpowie 
dział cicho i stuknąwszy obcasami skierował 
sfę do drzwi. 

- Jestem po prostu zdumiony! - rzekł I Za oknem rozległ się przeciągły dźwięk 
niedbale, - zdumienie jest tak wielkie, że klaksonu samochodowego. Heinz nie zwr6-
nie znajduję słów, aby móc wam służyć od- cił na to żadnej uwagi. Z całym natężeniem 
powiedz;ią. Może postaram się odpowiedzieć wpatrywał się w swego przeciwnika. zamie-

żnię, Heinz! Czemu nie piszecie sensacyjnych 
powieści z życia szpiegów? Moglibyście za
robić na tym miliony. Jestem tego pewny! 
Bo proszę sobie tylko wyobrazić: nieuchwyt. 
ny aient radzieckiego WY'Wiadu w mundurze 
niemieckiego oficera, genialny naczelnik ge
stapo, prześcigający i pozo.stawia.lacy daleko 
w tyle osławionego Sherloka Holmesa ... Uka
rane zło i triumfująca cnota, upiększona w 
rezultacie krzyżem żelaznym, d'.unnie poły
skującym na szlachetnej piersi... Słowo daję, 
mogą wam pozazdrościć pisarze! Pierwszo
rzędny materiał propAgandovry. Radzę wam 
WYkorzystać ten wasz pomysł. zarobicie na 
nim. o ile nie żelazny krzyż, to w każdym 
razie niezłą sumkę!!! 

Zamierzał już opt!ścić gabinet. gdy nagle 
usłyszał głos LauniVza. Komendant zbliź:ył się 
do niego i zapytał spolrninle, zaglądając mu "'. 
oczy, 

- Czy macie przy sobie pi.eczątkę qestapo, 
Heinz? na wasze pytanie w nieco inny sposób!... rzając zadać ostateczny cios. 

Mówiąc to, Launitz podniósł się z miej~ca - Słuchaje'.e mnie uważnie! Launitz! -
ł szybko podszedł do fortepianu, który stał dobitnie podkreślał każdą niemal sylabę? -
niedaleko b'.urka. Siedzący z naprężeniem Człowiek, przysłany przez partyzantów, we
każdy jego ruch Heinz ze zdziwieniPm zobll- dtug posiad;łnego przeze mnie rysopisu jest 
czył, jak komendant siadł przy fortepianie, wysokiego wzrostu, oczy posiada •z.are, włosy 
podniósł wieko i zaczął grać jakiś brawuro- jasne.. Czy jest seru dalej zaprzeczać tym 
wy marsz. namacalnym dowodom? Przecież. wy jesteś. 

Chcecie zamaskować swój strach I zde- cie światłym człowiekiem, towarzyszu komu
nerwowanie.? ze śmiechem :i:awołał Heinz. - nistol - z nacis!dem zaakcentował ostatnie 
Posłuchajcie mnie dalej, panie von I.aunitz. słowa Heinz. 
Od pewnego czasu jestem poinformowany, że Czekał z niecierpliwością na odpowiedź 
na terenie Naftogradu grasuje niejaki boi- swojej ofiary. Był pewny w stu procentach 
szewicki wysłannik Jakowlew. Wczoraj usta. zwycięstwa . A. jednak i tym razem szef ge
liłem niezbicie, że jeden z ludzi Jakowlewa, stapo moc~ się przeliczył w swoich prze
znajduje się na terenie Naftogradu Ma nie- widy\vaniach. Launitz zachowywał niewzru. 
mieckie doĘumenty I usiłuje odegrać rolę nie,- szony spokój, nie.dbale bawiąc się papiero
miec~dego oficera, Czemu przestaliscie grać, śnicą. Zmruzył na ~akundę oczy \ rzekł z 
von Launita? Grajcie nadal! Bardzo ładna niezm::iconym spokojem. 
l)lelodi.a.I · - Macie na.prawdę niepospolitą wyobra-

Napięte nerwy Heinza nie wYtrzymały tych 
kpin. 

- Przestańcie gadać głupstwa! - wrza
sną! z oburzeniem, - nie jesteście pajacem 
na jarmarku!„. 

Chciał mówić dalP.J• ale nagle 11~yszał zna· 
.iomy groźny okrzyk, zwierzchnika. 

- Milozećl Na baczność! Jak ośmielacie się 
rozmawiać ze mną w podob-nym tonie?! - tu
balnvm głosem rozkazywał Launitz. Znał do
brze psychologię NiP.m::ów. Wiedział :r: własne 
go doświadczenia, iż ten okrzyk posku:kuje. 

Islotnle, Heinz pośpiese;nie wyprostował się 
i prz'yjął służbową postawę. Jego wybałuszone 
oczv patrzyły w tym momencie prawie bez
myśln'.e. 

A Launlt~ tymcz!łsem już zdażył uzyskać po· 
łączenie telefoniama z Rummlem. 

- B~ ściśle wykonane wszystko, eo pan 
rozkazuje, nani& obersturmbahnfuehrenel ~ 

Wzrok naczelnika gestapo padł na nogę Lau 
nit:za. 

Ze vdumieniem Hein:: skonstaLował, ie Lau
nitz już nie kulał. Nie miał nawet w ręku la~
ki, z pomocą której ostatnio sie: poru.;1ał. I to 
właśnie ucieszyło, a zarazem niezwykle pod
nieciło Heinza, Zamiast odpowiedzi, wydągnał 
błyskawi~znym ruchem rewolwer z futerału 
i e:awołał z d11ką radością. 

- Nareszcie cię złapałem!.;, 
- Macie rację, przegrałem tym razem! -

?mieszał się mocno Launitz, - zupełnie zapo
mniałem o tej pr~eklętej nodze. Wygraliście, 
Heiwzl W nagrodę opowiem wam o wszystkim. 

- Mów! - surowo rozkai:ał Heinz, nie WT
puszczając z ręki rewoJ1veru i ciągle trzyma
iąc launitza na muszce Ruchem ręki nzał mu 
usiaść i usi~dł sam przy· b,urku. 

(D. c. n.) 
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Wielkie· zadania pracowników spółdzielni ~~~ha~J.~~:.~.~~~s~•awki 
Obrad "k · G · h S · łd · I · S Chi ka'• Listy nas~ widać minęly się w drodze, y pracowni ow. mmnyc po zie Ol " amopomoc ops bo ja Ci, bracie, o jednym, a Ty mi o dru-

Ubiegłej niedzieli, w sali Teatru Pow Wawrzyńczyk ze szczególnym nacis- z szeregiem uwag, na temat spraw zwią gim, ale to nie szkodzi, bo przyslowie po'W'ia 
szechnego TUR. w Łodzi obradował jak kiem podkreślił znaczenie prasy na wsi zanych z pracą spółdzielni w terenie. da: ,,Bierz l.!ichale, oo ci Pan Bóg daje", 
już donosiliśmy Zjazd pracowników szeroko omawiając zadanie kulturalno- Następnie głos zabrał tow. Szubert. a to, coś napisal o Olesiu, że się chłopak 
sklepowych gminnych spółdzielni Związ oświatowe spółdzielni gminnej, gdzie który podsumował wyniki obrad Zjaz- pali do ,,Slużby Polsce", to też niezłe, a 
ku Samopomocy Chłopskiej z terenu powinno być miejsce nie tylko dla waż du, podkreślając właściwą, rozszerzona także pouczające. Tu muszę zaznaczyć, że 
województwa łódzkiego. Była to pierw- nych artykułów i towarów ale również znacznie rolę pracownika spółdzielcze- mojemu Antosiowi lepiej się trafiło, bo pa
sza na terenie kraju podobna konfe- musi się znaleźć książka i gazeta. Tros- go na odcinku wiejskim. Jednocześnie szedł i został przyjęty. Teraz w ladnym 
rencja. ka o· podniesienie w ten sposób pozio- tow. Szubert mówiąc o zbliżającym sie mundurku sobie chodzi i takiego fasonu 

Zebranie zagaił dyrektor Związku mu kultury naszej wsi należy do pod- dniu Święta 1-go Maja, zaznaczył, iż nabrał, że już nie powie zwyczajnie: dzień 
Rewizyjnego Okręgu Łódzkiego tow. stawowych obowiązków spółdzielni w dniu tym jeszcze mocniej zacieśni doory mamo a"lbo tato, ak 7.,-rótko: cześć -
Szubert, po czym powołano prezydium. gminnej oraz jej pracowników. się nierozerwalny sQjusz robotnika i salutuje. 
w skład którego weszli ob. ob. Nowak. Po referatach wywiązała się ożywio- z chłopem i inteligentem pracującym. A co do Olesia, to niech się nie martwi, 
(Wieluń), Marcinkowski (Brzeziny). na dyskusja, w której wzi,.ęli udział ob. Po odśpiewaniu przez obecnych „Gdy bo jak sam przyniósł na wieś wiadomość 0 
Biernacka (Piotrków) Zapałówna (Opocz ob. Jaskowski, Słoka, Banasik, Waw- naród do boju", obrady zostały zakoń- wspólzawodnictwie 'fYY'<W".J, to w taki sposób 
no), Adler (Kutno), Kabziński, Kornac- rzecki oraz ob. Smorawa, występując czone. Pow. niech się weźmie do roboty w gospodar-
ki (Łowicz), Salatówna oraz ob. ob. stwie i przoduje. 

:W~=~:;y~e~e~Itg~~~<!COny zagad- s m ut n y o bJa a w c ·1 e m noty n:, ;i;sp;::s°:ertz t~ ":!jj::!j~~: ~:=-nieniom spółdzielczości wygłosił tow. tel Pręcik, i zacząl się skarżyć, że 1, nie-
dyr. Szubert. Mówca podkreślił wysu- go w domu ciągle się studnia psuje. 
wające się zagadnienie pod..11iesienia fa- Rcdzice n'.e pozwala;ą lfzłeciom fechać na kolon·e - No, to mówię- zreperujcie. 
chowości, uświadomienia polityczno- Na to Pręcik się trochę zdenerwowaŁ. 
społecznego i organizacyjnego pracow- Mamy do odnotowania wypadek, który atować. Bezwątpienia dziecko silne nie u- _ A?nerykę odkrył! _ powiada pod 
ik ' 'łd · 1 · · h p t · nie świadczy dobrze o zrozumieniu opieki cierpi na zdrowiu jeśli w czasie wakacji . n ow spo zie ni gminnyc . ows aJe moim adresem. - Wiadomo, że będziemy , . . d . . 'ł an· t jaką państwo roztacza nad dziieckiem i to szkolnych wykonywać będzie pewne roboty 

rown~e~ zaga mem~ dwspo z~łwdo. 
1 
i: w~ specjalnie nad dzieckiem chłopskim. W jed- gospodarskie przystosowane do jego sił reperowali, ale tymczasem wody nie ma. 

i wyscigu pracy mię zy spo zie manu nej z gmin powiatu łaskiego nauczycielstwo i wieku. Krzywdą dziecka jest natomiast A żeby§ wiedział, Macieju, że choć miasto 
w zakresie należytej obsługi oraz wy- zakwalifikowało na wyjazd kolonijny 18 sła zaprzęganie go do ciężkiej pracy, a w każ- nasze nazywa siłJ Lódi, to ta łódź nie ma 
suwa się na naczelne miejsce rzeczywi- bowitych dzieci wiejskich. Zdawałoby się, dym razie do pracy przekraczającej jego po czym pływać, bo brak rZf3ki i w ogóle z 
ste powiązanie małorolnych i średnio- że rodzice tych dzieci z radością i entuzjaz- siły lub mogącej się odbić fatalnie na jego wodą tu i ów<kie wielka krewa. Pręcikowi 
rolnych gospodarstw ze spółdzielczości!}. mem powitają możność spędzenia przez ich zdrowiu. Dziecko słabe i chorowite musi zaś zaznar.am: 

Qb. Wawrzyńczyk. wygłosił referat dziecko wakacji letnich w takich warun- być leczone. Właściwe warunki leczi;lnia _ 1.Vi.ęc idi, bracie. do sąsiadów! 
poświęcony zagadnieniom zawodowym kach, które by im w pełni przywróciły nad- stwarza mu pobyt na koloniach, gdzie ko- _ Ba _ rzekł ponuro Pręcik. _ Wla.§-
. ł 'b "k' 'łd · In' wątlone zdrowi·e N1'estety wi'ększos'c' rodzi" rzysta zarówno z pełnego intensywnego zy· - . l s uz owym pracowni ow spo zie i · , - nie z sąsiad.a:_mi największy klrvnot. N Ze <lrtJ·ą · h 'ł li · ców tych dzieci, które miały wyjechać na wienia, higienicznych warunków mieszka- - ~„ 
gmmnyc . szczego OW?łda~alnZUJąc spbra- kolonie letnie zaprotestowała przeciwko te- niowych i opiek.i lekarskiej. Niezrozumie- przystępu do swej studni, na kłódkę ją za-
,wy orgawzacyjne spo zie i oraz 0 o- mu wyjazdowi, motywując swój opór tym, nie tego tak oczywistego faktu przez rodzi- mykając. · 
wiązki i zadania pracowników tych spół że dzieci są im potrzebne jako pomoc robo- ców świadczy o tym, że są oni nie tylko - Zaraz pomyśln.łem, że to nie w po-
dzielni. W ramach swego referatu ob. cza w okresie robót polnych przy żniwach. złymi i nietroskliwymi rodzicami, ale i zły- rządku i pytam: 
u 11 1 " ""1111 1111 mni irnn 1111 "" 11111 ' 11'"1111 ff1111 : 1m~•11t~ Nie można tego wystąpienia zakwalifiko- mi obywatelami. Powstawanie kolonii let-Z WM przy odbudowre wsi wać inaczej jak tylko jako objaw ciemnoty. nich dla dzieci wiejskich jest dowodem tro- - ~ie dają pzystępu? A tJ[,a jakiej pr.~y-

We wsi Łaplance Starej, w pow. bia
łostockim, członkowie ZWM z własnej 
inicjatywy obsadzili drzewkami odci
nek drogi długości 500 mtr. We w:;iach 
Plesk, Gusaki i Rajki, koła ZWM włas
nym.i siłami i własnymi środkami bu
dują nowe świetlice. 

Oprócz tego młodzież wiejska, zorga
nizowana w ZWM masowo przystępuje 
do współzawodnictwa. W gminach two
rzą się wspólne z „Wiciarzami" komi
tety młodzieżowego współzawodnictwa 
pracy. 

Pierwszy etap zorganizowanego 
współzawodnictwa obejmuje prace nad 
urządzeniem kompostów oraz konkurs 
czystości w obejściach gospodarskich. 
Dziewczęta współzawodniczyć będą w 
urządzaniu ogródków kwiatowych i wa 
rzywnych. 

Pisklęta w sa1rolotach 
p rzelecialy i Poznania lfo S1czec:na 
- Dzięki uzyskaniu nadwyżek w pogło
wiu' drobiu, Zw. Samopomocy Chłop
skiej w woj. poznańskim dostarczył 
drogą powietrzną, samolotami pasażer
skimi „Lotu" rolnictwu woj. szczeciń
skiego i gdańskiego, na cele hodowlane 
przeszło 3 tys. piskląt. Do uzyskania 
nadwyżek przyczyniło się szerokie sto
sowanie w Poznańskim lęgów sztucz
nych. Uruchomiono zakłady wylęgowe 
w 21 powiatach województwa poznań
skiego. W ostatnim sezonie uzyskano w 
sztucznych wylęgarniach ponad 263.000 
kurcząt. 

Otrzymaliśmy wiadomość, że dla rolni
ków województwa łódzkiego Związek Sa
mopomocy Chłopskiej sprowadza 5 ton 
nasienia słonecznika pastewnego. Wiado-

. mość ta niewątpliwie ucieEzy niektórych 
rolników, :mających jego wartość pastew
ną i warunki uprawy. 
Ponieważ uprawa słonecznika nie jest 

jeszcze powszechnie znana, nie od rzeczy 
bc:dzie przypomnieć czytelnikom sposoby 
uprawy i użytkowania. 

Słonecznik jest rośliną W) bitnie odpor
ną na susze i mało wymagającą. Udaie się 
wszędzie - byleby nie na podmokłe; gle
bie. Do uprawy moźna wvkorzystać kop
czyska po ziemniakach, mieisca po ster
tach, po okólnikach, wybiegach. słabsze 
kawałki ~leby. Oczywiście im damv mu 
lepsze warunki, osiągniemy wyższe plonv. 

Słonecznik może być siany po między
polach ozimych (wyka zimowa z żytem 
lub p"!zenicą). Ponieważ okres od zasiewu 
do zakwitnienta jest krótki i zależnie od 

Dla każdego już chyba w tej chwili jest ski rządu o zdrowie młodego pokolenia. I ta czyny· 
sprawą jasną i oczywistą, że dzieci nie są opieka i pomoc rządowa nie może być przez Pręcik zamiast odpowiedzieć, tylko ra• 
siłą, którą można w gospodarstwie eksplo- rodziców dzieci lekceważona lub odrzucana. mianami wzruszył. To mnie przyszło coś do 

Staranna 
uprawa 

zwiększa 

plon 

growy: 

- Słuchaj, Pręcik - rzekę - a na ten 
pzykład, jak u sąsiadów, że tak powiem, 
pompa nawali, to wy im 1<>ody brać tzie prze 
szkailzacie 1 . 

Tu Pręcik się zaczerwienu i powiedi:ial, 
że faktycznie to oni w swoim domu też 
wody nie dają. 

- Widzisz - krzyknqJ,em.. ....._ Znaczy:. 
pomocy sąsiedzkiej u was w .ogóle nie ma, 
to bardzo niedobrze, bo nawet na wsi ona 
jest. 

A na to Pręcik zadaje chytre pytanie: 
- Wszędzie. 1 
Więc ja ciebie, Macieju, proszę, abyś Prę 

Gikowi odpowiedział. I 

Twój Feliks Pods"'tawka. 

Ceny hurtowe warzyw 
Na Centralnym Targowisku warzyw 

i owoców w Łodzi notowano w dniu 
17 kwietnia rb. następujące ceny hur
towe: 

Ob. Jan Kaźmierczak z Bratoszewic starannie uprawia swoją rolę, dążąc 
w ten sposób do zwiększenia plonów z hektara. Na zdjęciu widzimy go wła-

Buraki ćwikłowe 20 - 25 zł. za 1 kg. 
·cebula twarda 100 - 120 zł. za 1 kg„ 
Kapusta biała 20 zł. Kartofle 8 - 10 
zł. Marchew 35 zł. Pietruszka 80 zł. 
Pory od 20 do 40 zł. za 1 kg. Selery 
80 - 90 zł. Ogórki szklarniowe 450 zł. 
R.abarbar gruntowy 120 zł. kg. Szczy· 
p1orek drobny 15 zł. kg. Sałata 10 - 35 
zł. główka. Rzodkiewki 20 - 45 zł. pę
czek. Jabłka 50 - 300 zł. za 1 kg. 

śnj~ przy sprężynowaniu. _ 
Gospodarze z Wilanowa i Łukaszo wa z gminy Wielka Łódź, nie mają 

kłopotów z sprzężajem. Ośrodek masz ynowy przy Gminnej Spółdżielni Sa· 
mopomoc Chłopska" wyposażony jestw traktor i gospodarze, a szczególnie 
małorolni, z zadowoleniem z niego korzystają przy wiosennych pracach. 

Widzimy właśnie na drugim zdje ciu sprężynowanie przy pomocy trak
tora we wsi Wilanów. 

Inż • .I. l'rautlor§t -------------
Słonecznik jako pasza zielona 

od 300-900 kwintali zielonej masy z 1 ha. 
Bardzo odpłaca się nawożenie obornikiem, 
~oz;npostem, fekaliami lub gnojówką. Je
zeh mamy mało obornika można dać na
wozy sztuczne azotowe i potasowe (azot
niak lub saletrzak i sól potasowa). 

pory zasiewów, opadów i ciepła średnio 
wynosi od 2 i pół do 3 miesięcy można go 
~iać na plon główny i poplon, można go 
też si11ć n'ł dwa zbiory w ciągu jednego 
roku. Po 1-szym sprzęcie dokonanym w 
końcu czc,!'wca i lipca, można po raz wtóry 
uprawiać ziemię i zasiać go na zbiór je
sienny. 

Siew słonecznika. który można wykony
wać od 15 kwietnia do końca lipca, jest uza
leżniony o dpory zapotrzebo·,vania na zielon 
kę. Chcąc mieć stale latem spry,ęt zielonej 
masy, wysiewamy go stopniowo. TJodobnie 
·jak mieszanki. Plon z siewu dokon:rnego 
w końcu lipca lub początkach siPrpnia 
zbieramy iesienią, skarmiamy na zielopo 
lub przeznaczamy na kiszonkę. Słonecznik 

może stać w polu aż do przymrozków, nie 
wyrządzających mu zbyt wielkiej szkody. Słonecznik kosimy lub zrzynamy na zie-

Na 1 h1 wysiewamy około 30~0 kg. lonkę przed zakwitnieniem. Wtedy bydło 
Siew najlepiej wykonać rzedowo, zacho- wyfada chętnie lifoie i łodygi. Jeżeli do
wując odległość rzędów 3(}-40 cm„ a w puścimy do pełnego zakwitnienia, te tra
rzędach 10-15 cm., możemy tęż wysie- cimy bardzo na jego wartości, bo szybko 
wać rzadziej, ale stwierdzono, że gęsty drewnieje i bydło zjada tylko liście 1 mło
siew, daje paszę delikatniejszą, chętniej de części roślin. Zadajemy go w całości lub 
przez bydło zjadaną. pocięty na sieczkę. 

Słonecznik już po kilku dniach wscho- Dzienna dawka dla krowy wynosi do 
dzi. Po osiągnięciu 10-15 cm. wysokości, 30-40 kg„ a dla świni 5-G kg. Na jed
mo?:emy go lekko ąbredlić. Wdzięczny ;est nostkę karmową potrzeba 8-12 kg., w 1 
za każde motyczenie i wzruszenie między- kg. jest tylko 5 gr. strawnego białka. Ma
rzędzi - ale zasadniczo więcej zabiegów ła il~ść bi_ałka ~m~~a . uzupełnienia pa• 
nie wymaga. Przy sprzyfa;ących opadach szam1 o większe] ilosc1 białka. 
b::irdzo szybko wyrasta i zależnie od wa-\ Późne jesienne zbiory zwykle przezna• 
runków uprawy .i nawożenia daje nc.>::-. czarny na kiszonk~. 
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..I.an Harc:in Szancer 

DA ~)[D <CIJĘZC 
Ulica przecięta była wzdłuż zasieka- ~awid. świetnie rzuca kamieniami owi- J 

mi z drutów kolczastych, po jednej stro męt_ym1. w papierki. Po polskiej stronie I 
nie brzydkie, odrapane domy czynszo- odb1eraJą tę powietrzną pocztę umoru- ' 
we, po drugiej spłowiałe, przysypane sani chłopcy, bawiący się niby od niech 
białym wapiennym pyłem ruiny. - cenia pod murami domów. Jest także 
Ludzie przemykali się ulicą szybko uni- sygnalizacja dźwiękowa, przeraźliwy 1 

kając wzroku wartowników łażących gwiz~, znak, na który dzieci zrywają sie I! 

ospale po gruzach. Z mroku bramv do biegu. Wszystko odbywa się tak 
można było tylko obserwować „tamta sprawnie, jakby to była jakaś gra, by-
stronę" - getto. naj~ni~j nie niebezpieczna. Chwilami I 

Obok samotnego sterczącego jak obe- moze się wydać, że dzieci polubiły ry
lisk komina, pojawia się cień, za nim zyko. - Dawid po przeskoczeniu zasie
drugi, trzeci. Pełzają, osuwając się zwin ków, szczerzy zęby w zdrowym, zuch
nie głowami w dół po usypisku. War- wałym śmiechu. Pewnego dnia mała 
townik odwrócił się od wiatru - zapa- dziewczynka zaplątała się w drutach. 
la papierosa. Cienie zrywają się, w kil- wartownik podbiegł do niej wrzeszcząc 
ku skokach są już przy drutach, prze- okropnie. Dawid, który już znikł w za
ciskają się przez nie i przełażą, zosta- sypanej piwnicy zawrócił, chwycił ka-

mień i rzucił w Niemca. Kamień stukwiając strzępy ubrań na kolcach. Kie-
dy wartowni~ podnosi karabin do strza- nął o żelazny hełm, wściekły wartow-
łu, cienie już dawno zniknęły, wchło- nik wypuścił całą serię z „rozpylacza" 
nęły je mury domów. w Dawida. - Chłopiec znika jakby go 

kule zmiotły. Tymczasem dzi.ewczynka 
W parę godzin pozmeJ odbywa sie zdołała uciec. Następnego dnia na rui

wędrówka powrotna. - Tym razem nach pojawia się Dawid, ma obwiązana 
sprawa jest gorsza, bo cienie wracaja rękę, przy nim dziewczynka, idą razem 
objuczone tobołkami, wloką worki i za- na nową wyprawę. Odtąd są już nie
winiątka z chlebem. Nie wolno za żad- rozłączni. Mam wrażenie, że zna ich 
ną cenę porzucić zdobyczy, lepiej już już cała ulica, muszą mieć dobre kry
ugrzęznąć w drutach niż wracać z ni- jówki, "bo zostają w mieście dłużej niż 
czym. Tam w Getcie czekają głodni. inne dzieci, czasem wracają dopero po 
Z umarłej dzielnicy wypatrują, śledza dwóch, trzech dniach. 
każdy etap wyprawy, każdy ruch i po- Terkocą karabiny maszynowe, głucho 
ślizgnięcie niespokojne oczy. stękają miotacze min, nad Gettem łuna. 

Odbywa się to codzień rano i wieczór. Zapach spalenizny snuje się po całym 
\le razy wychodzę czy wracam do bez- mieście, dławi. Czerwone odblaski trze
nadziejnie smutnego domu, wrogiego pocą się po ścianach. Wracam do domu 
i zimnego. Z biegiem czasu zaczynam biegnąc, wpadam w bramę jak w czar 
poznawać cienie, jeden z nich to .smuk ną studnię. Pod schodami przycupnię
ly, zadzierzysty chłopak z kędzierzawa I ci chłopcy rozmawiają. 
czupryną. - Nie wiem jak się nazywa - Słuchaj Dawid! Lepiej żebyś już 
ale daję mu w myślach imię Dawid. - tam nie wracał, u nas mówią, że to już 

H a 11 o. h a 11 o-! 
Dzieci ze szkoły powszechnej w Woli Buczko skiei 

Pewnie się już niecierpliwicie, myślicie I ści społecznej - dla W as może trochę za 
sobie, że obiecane Wam przez „Promyk" trudnych jeszcze, ale to chyba żadne nie
książki, to tylko obietnica. A właśnie że szczęście - ma.cie przecież starszych l}raci 
nie: biblioteczkę Waszą posiadamy, zdą· i siostry, członków ZWM, Wici, lub OM· 
żyła jes7..cze przez ten czas powaZ11ie wzro· TUR, więc niechże i oni sko~ystają z Wa
snąć. Wkrótce ją dostaniecie. W tej chwili szej biblioteczki. Napiszcie nam DOKŁA
macie już 100 KSIĄŻEK i Bl«>SZUR, gdyż DNY ADRES WASZEJ SZKOŁY, którędy 
do ~ych dwudziestu kilku, które ofiaro- najkrótsza tam droga. a także, którego dnia 
wała Wam drukarnia Spółdzielni Robotni- i o której godzinie najlepiej byłoby do 
czej „Prasa" redakcja „Głosu'" dodała Was przyjechać, aby oddać tę bibJioteczkę. 
Wam jeszcze przeszło 70 książek. A więc do rychłego zobaczenia! Czeka· 

koniec- Sarę też jakoś przechowamy. 
- Aha, więc ona ma na imię Sara 

Wśród książek tych jest około 30 o trc- m:v na odpowie,dź. REDAKTOR. 

R. ";plinq 
2 

- myślę bezradnie. 
- Nie! - odpowiada przeciągle Da-

wid, ja w każdym razie muszę wrócić, 
jestem mężczyzną ... 

- A ja potrafię rzucać granatami nie 
gorzej od niego - odzywa się Sara. -
Chwila milczenia... potem skradające 
się ku bramie kroki... Przebiegli przez 

kać krokodyla? 
Wówczas krokodyl mrugnął okiem i do 

połowy wyciągnął z mułu ogon; a słoniątko 
bardzo uprzejmie cofnęło się na bok, bo wca
le nie miało ochoty dostać nowego klapsa. 

- Zbliż się do mnie maleństw-o, - rzekł 
kro~yl - i powiedz, czemu pytasz o takie 
rzeczy. 

Wybacz mi, - rzekło słoniątko jak naj
grzeczniej ...... ale od ojca dostałem kl;.ipsa, od 
matki dostałem klapsa, nie mówiąc już o wiel 
kim wuju strusiu, ani o wielkiej ciotce ży
rafie, co tak mocno kopie twardymi kopy
tami, ani o grubym wuju hipopotamie, ani 
i włochatym wuju pawianie, ani o pstrym wę
żu pytonie,. który najgorszego dał mi -klapsa 
szpilczastym ogonem; i dlatego, jeśli ci to 
nie czyni zbyt wielkiej różnicy to przynaj
mniej nie dawaj mi klapsów. 

- Wybacz mi, - rzekło słoniątko - ale 1 je mi się, że i ty czynisz to samo. - Zbliż się do mnie, maleństwo, - rzekł 
nie mógłbyś mi powiedzieć, co on jada na Bardzo więc grzecznie powiedziało pstre- krokodyl - ponieważ ja właśnie jestem kro-
obiad? mu. wężowi skalnerpu, pytonowi: „Bądź kodylem. · 

W tejże chwili pstry wąż skalny, pyton, zdrów!" pomogło mu owinąć się na powrót I począł wylewać łzy krokodyle, aby do-
z niezmierną szybkością odwinął się od skały dokoła skały, po czym ruszyło dalej. Wresz- wieść, że mówi prawdę. 
i szpilczastym, bardzo szpilczastym ogonem cie u samego końca wielkiej szarozielonej A słoniątko patrzyło, nie śmiejąc oddy-
dał słoniątku klapsa. mętnej rzPki Limpopo napotkało coś, co po- chać; wreszcie uklękło na brzegu i rzekło: 

- To dziwne, - rzekło słoniątko - bo dobne było do dużego kloca drzewa. - Ty jesteś właśnie tą osobą, której po-
od ojca i od matki, i od wuja, 1 od ciotki, A tymczasem był to krokodyl. I szukuję ad wielu dni? Czy nie byłbyś tak 
nie mówiąc już o innych krewnych, hipo- - Wybacz mi - ozwało się słoniątko jak dobry powiedzieć mi, co jadasz na obiad? 
polamfo i pawian.ie, dostawałem zawsze klap- najgrzeczniej - ale czy nie zdarzyło cl się - Zbliż się do mnie, maleństwo, - rzekł 
~ :i:a moja nienoskromiona „jp_kawość. a zda- przypadkiem w bezludnych tych stronach spot krokodyl - a powiem ci to na ucho. 

druty prosto w ogień i śmierć. Chło• 
piec w bramie wytarł głośno nos ręka..
wem. Nie widziałem, jak ~alcźył D~ 
wid, ale wiem, że strzelał celnie i wiem, 
że Sara dobrze rzucała granaty, że nie 
poddali się, ale przeskoczyli ten tajem
niczy mur, który dzieli tę stronę życia 
od tamtej nieznanej, jednym skokiem. 
Wiem, że przeskoczyli śmierć z bronią 
w ręku jak przystoi zwycięzcom. 

Wówczas sł-oniątko zbliżyło głowę do zę.
batej paszci:y krokodyla, a ten w oka mgnie
niu chwycił je za nosek, który aż do tego 
tygodnia i do tego dnia, i tej godziny, i tej 
minuty nie był wcale większy od buta. 

- Myślę, - zasyczał krokodyl przez zę~ 
by - myślę, że dziś rozpocznę obiad słoniąt.:. 
kiem. 

Na te słowa słoniątko bardzo się oburzyłel> 
"ZCklo przez nos: 

- Daj pokój! Jesteś niegrzecznym zwie"': 
rzędem! . 

W tej chwili ukazał się pstry wąż skalny„ 
pyton. który przyczołgawszy się nad sarna 
brzeg rzeki krzyknął: 

- Mój młody przyjacielu! Jeśli natych-. 
miast, nie tracąc chwili czasu, nie zbierzesz 
wszystkich sił, aby wyrwać się, to powiadam 
ci, że twoja znajomośc z tym skórzanym pła• 
szczem w wielki deseń (miał na myśli kro~ 
kodyla) zawiedzie cię do tej chłodnej rzeki, 
zanim zdołasz pisnąć. 

Słoniątko przysiadło na tylnych łapach i 
ze wszystkich sił poczęło się krokodylowi wy
rywać, i wyrywać, przy czym nos coraz wię
cej mu się wydłużał. Krokodyl zaś skoczył 
do rzeki i uderzając ogonem, aż się woda za
oieniła, począł słoniątko ciągnąć, i ciągnąć, 

za każdym pociągnięciem nos słoniątka wy
dłużał się, i wvr.llużaJ:.. ; sorawiał mu ból 
sirss:~ny. D. c. n. 
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OB. ZIALEWSKI ;prosimy o doda<tlkowe r 

W bieżącym roku obchodzimy czterech
setną rocznicę urodzin wielkiego myśliciela 
epoki Odrodzenia - Giordano Bruno. 

Giordano Bruno filozof i poeta oochodził 
z Noli pod Neapolem. Za młodu wstanił do 
zakonu Dominikanów. lecz wkrótce ·podci
rzany o _powątpiew~nie w dogmaty religij
ne zmuszony zosta1 do ucieczki z 7.akonu. 
Ponadto zapoznawszy się z odkryci~m Ko
pernika, uwierzy~, że ziemia się obraca, 
przez co popadł w „herezję" i m.ust1-1ł rato
wać się przed represjami 'wszechmornej in-

' kwizycji. . 

w Padwie, lecz zwabiony przez hrabiego 
Moceniego do Wenecji został wydany wrę
ce „świętej ink·,„cizycji". Po siedmioletnin 
więzie1iiu, inkwizycja wydała na niego wy
rok śm1el"ci pr:>:ez spalerie na stosie za he
tezje i zerwanie ślubów zakonnych. KilkP
krotne namowy by Bruno odwołał swe nau-
ki były daremne - Bruno był nieugięty. 
Wyroku tego musiał męczennik prawdziwej 
n~11ki ·;vysłuchać na klęczkach, po czym 
.w<>tał i rzekł do swych katów: „Z więl~zą 
trwogą wudaliście ten wyrok na mnie, niż 
ja go wysłuchałem. 

Tak zginął człowiek, który miał odwagę 
w:ilczyć o prawdę! Pisma tego niezłomnego 
i w~elkiego myśliaiela, z których najznako
mitsze są w języku włoskim zdradzaią 
umysł simy, odważny, wra~l;•.1ry, zdolny· do 
głębokiego natchnienia. Jego C.·!'la .delle ce
neri !l1czta popielcowa) jest apologią sy
stemu Kopernika. Spaccio d.:a~u bestia 
trionfante (Paryż 1584) jest satyryczną 
alegorią o wadach epoki; w cai)H.la del ca.
wollo Pcgasco (Paryż 1585) zachwala iro
nicznie „szczęście" nieuctwa. Poezje jego, 
wydane pod tytułem Degli croici furori 
(Paryż :1583) sławią miłość prawdy. 
Wszy.3tkie jego prace przenik:t uwielbienie 
przyr0dv. Jest on filozofem głoszącym nie
zniszczalność materii „nic nie zm5enia sub
stancji rzeczy i niezniszczalna jest, an.i się 
rodzi ani się niszczy, lecz ws'!:.vslko z nif:j 
powstaje i do niej wraca". 

wyjaśni.enie, w jakim oeJu i od tk:og-0 chcede 
otrzymać zaświadczenie o !którym pis.zecie? 

TOW. WALDEMAR W ASI AK - W zv.sa~ 
dzie zgadzamy o.ię z Was:zymi wywodaimi. List 
Wasz zao.patrzony w uwagi !l"e•daikcji kieruj.~ 
my do odpowi€dnich władz. 

OB. JAN OLSZACKI - W zup~ności po· 
dzieiamy Wa-sze zda:ni€, z.aichorwa1mie się gospo 
dana wobec WaJS jest oburzające. Spirawę tę 

>11a[erży .skierować do Siłdu. 

OB. A ROZEN - N1ejaclmoikrn:tnJe po•ru
srzaldśmy ;;;prawę niedbałego traiklto·wania pa
cjen.1ów w Ubez-piocza1l.ni Spole=nej •i na te 
tematy nadal .pi•s.ać będziemy, jeśl·i nie 'l'ajdą 
zmiany na Jepsz,e - w co b<i.r1dizo chcielHbyś· 
my wie1rzyć. 

Prowa~ił życie koezownika, bląkaiąc ffię 
po Europie. W roku 1580 był w Gm1ę·,,,de 
.iednal_{ wkrótce poróżnił się z kahvinami. 
skutkiem czf:go udał się do Parvża i tam 
i;t ·,. v,łaszał !1ilb~i~zn;- welek.;:[.~ ,,b wielkiej 
sztuce. Przemosł się potem do Londvm1, 
gdzie żył pod opieką posła francuskiego 
De Chateat~neuf. Tu też napisał mi.jcen.n5ej
sze. swe dz1efa. W 1585 roku przez Paryż 
poJechał do Tuluzy, :Marburga i Wittenber
gi. W miastach tych przez lat kilka nu· 
blicznie ~fosµ sw?je wielkie prawdy nauko
w~. .Omera)ą.C się o naukę Kopernika ten 
w1elk1 człowiek dowodził, że w nieskońcm
nośc_i przestrzeru zna,idują się świat:u i~1ięk
s~e i wspa!Y!ia?.sze od naszego. Nie wiadomo 
co mogło go skłonić do µowrotu do "lłoc!o 
w roku 1592. Przez pewien czas mies7k~ł 

Przemysł wełniany walczy o nierw~zeńsłwn 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących· 

na dwóch krosnach kortowych wyróżniły się 

w PZPW Nr 1: Irena Karbowska (1.50 proc.) i 
Alfreda Ciszewska (147,2 proc.), 

W PZPW Nr 2 najlepsze rezultaty uzyskali: 
Franciszek Pilarski (157,6 proc.), Wacław Ry. 
marc:1.yk (153,8 proc.) i Franciszka Kawałek 
(152,9 proc.). 

W PZPW Nr 35 Bolesław Szymański i Zdzi
!!ław Szymański uzyskali po 160 proc. Stani
sław Kmin osiągnął 159,8 proc. 

W PZPW Nr 36 wyróżnili siE): Jan Pawlak 
(160 proc.), Wacław Ebel (159,9 proc.), Józef 
Maliszewski (159,6 proc.) i Stefan Matuszew
llki (159,3 proe.). 

W PZPW Nr 38 Ewa Krysiak. i Stanisław 

!losiak o8iągnęli po 147,3 proc. 
W PZPW Nr 39 odznaczył się Ignacy Szwan-

Z publicznej kaźni Gierdano Bru.no uczy
niono _"budujące" widowisko dla przyby
łych licznie do Rzymu na rok jubileuszo· 
wy pielg"rzymów z całej Europy. 

Imię Giordano Bruno pozostame dla nas 
zaw;>ze symbolem walki z ~i~nmot1 i wstecz· 
nictwem: 

KOMITET DOMOWY PRZY UL SKŁADO· 
vVEJ 32 - Rozumiemy, że sprawa rozbiórki ko 
mórek jest przy'kra dla lokato1rów, nie mru.ej 
wiąże się on;i śdśle z planami regulacyjnym! 
ZarrzJijdu ł--fi.e'..;:biego, lkttóremiu bud1nne1k z ko· 
mórka.mi staje na przeisizik:oodżle w wy.ró'W\llaniu 
ulicy. ZWlróćcie s'ię w 1·ej siprawi1e do n11Jdzoro 

O l:ażni tej pisze Inge1-soll „ka.płani, wy
znają::y doktrynę powszechnego wyba~n
nfa win - kapłani, którzy gdy uderzo
no ich w .ieden policzek nastawiali drugi, -
znosili z krwiożerczą radością wiązki chró
stu do nóg tego nieporóv:manego cz!owie
ka". 
lllllGSlllllll 

·l. f) ,r,.„n,<ld. Budowl„nego - Legio1nów 8, ;pokój 250. 
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ia członków P· PPS 
W Łodzi w dalszym ciągu odbywają się licz 

ne wspólne zebrania członków PPR i PPS na 
których omawiane są zagadnienia zbliżają:ego 
się scalenia polskiego rnclm robotniczeg~. 

TRAMWAJARZE DEKT.ARUJA POŁ MILIO
NA ZŁ, NA BUDOWĘ WSPOLNEGO DOMU. 

Na odbytym w sobotę zebraniu aktywu pra
cowników tramwajów łódzkich przemawiali 
pierwszy sekr.etarz Koła PPR tow, Lllga Sowiń 
ski i 'Przewodnicz.ący WK. PPS tow. Dnniak, 
Po ożywionej dysknsji, w której brało udział 
9 mów<:ów, traw~wajarze za<leldaTowali sumę 

503.IJOO złotych na budowę Domu Zjednocrn
nej Partii. 

AKTYW GORNEJ PRAWEJ i CZERWONEJ 
PRZECIW PRAWICOWCOM 

Na zebraniu aktywu dzielnicy Górnej Pra
wej PPR i „CzeTwonej'' PPS obecnych było 
powyżej 350 działaczy obu partii. Po refera
t.ach tow. redaktora Pokorskiego IP.PS i prezy
denta miasta tow. Stawińskiego (PPR) rozwinę 
la się interesująca dyskusja, w której mówcy 
rozważali sposo~y walki z prawicowcami, szko 

mo 
otrzymal śmy 

w k'onana 
iuż 3 80 tys. ton zboża rad z ·eckieg o 

d7.ącymi realizacji jedności organicznej. Dora! 
na zbiórka na budowę Wspólnego Domu dała 
6.900 zł. 

AKTYWISCt RUDY PABJANICKIEJ 
ZA JEDNOŚCIĄ 

Na naradzie aktywu PPR i PPS w Rui:lzie 
Pabianic.klej referaty wyglosi!i Cichocki (PPR) 
i sekretarz wojewódzki PPS tow. Wincenty 
Stawiński. Po dvskusji w której wzięło udziar 
7 osób, zebrani· jednogłośnie uchwalili rezo
lucję. witającą fakt postawienia na porządk11 
d·ziennym ruchu robotmczego w Polsce sprav..-y 
jedności organiczenej. 

700 działaczy Górnej 1 Chojen za jedną partią 
robotniczą 

Jak wynika e; meldunków otrzymanych z pr.zewidująca dostawę 300.000 ton, natomiast 
punktów przeładunkowych w Przemyślu i Ja- na pocze dodatkowej umowy na dostawę 
godzinie, ogólem nadeszło do Polski na pod- 200.000 ton otrzymaliśmy już 80,780 ton. 
stawie dwóch umów handlowych 20.046 wago Pozostałe 119,220 ton, które mają nadejść 
nów zboża rad;z;ieckiego wagi 38Cf.780 ton do żniw. oraz istniejącP. zasoby krajowe nie
W ten sposób wykonana _ zastała . cał- wątpliwie pozwolą nam przetrwać bez więk-

ke (!50 proc.). • ke>wicie pierwsza umowa polsko - radziecka szych trudności do nowych zbiorów. 
1mn1nmilli1llłl!lllWlto1111fft!lllł111111111111m!ll!1111111tn1!11J11m1:11111111!l'l1N111TI1R1ll!ftfllłl11111111n1111111111m1nm111:it11~11:11110111r1 . .1•1.11111.11·111:1· 1 ·r1: r·r.·11111i11111.11111111111111•1;11::1111:11:11o>11i1111111i11111111n111111111111111ti1111u1111111111~11111111111111111111111.11111111111111111111:1111111111111111n1U1111111111111 

Zebranie aktywu dzielnicy .,Górnej" 
dzielnic ,,Górnej'', Chojny-Południe ! Choj 

ny-Północ PPS obecnych było -0koło 700 akty 
wistów o bu partii. Po wysłuchaniu referatów 
tow. tow. Kubiak.a (PPR) i Kowalskiego (PPS) 
i po dyskusji. w której brało udział 4 towarzy 
szy e.: PPR i 4 z PPS, zebrani przeprowadzili 
doraźną zbiórkę na buQ.owę domu na siedzibę 
władz centralnych Zjednoczonej Partii. Zebra 
no sumę 6,000 zł. 

• SI n • z 
AKTYWISCI BAŁUT, JULIANOWA i RADO

GOSZCZA OBRADUJĄ M·erzVm 
Zjednoczenie precyzyjnego· i 

miary 
optycznego przemysłu szkoli fachowców 

W niedzielę odbyło się wspólne zebranie 
aktywu obu partii, dziel·nicy Bałuty, Julianów 
i Radogoszcz, Zebrani w lic·zbie lŚO osób wy
słuchali referatów tow. tow. Berski.ego (PPR) 
i Bugajskiego (PPS), poczym V'! ożywionej dy
skusji omawiali zagadnienia związane z przy• 
spieszeniem jedności organicznej ruchu robot 
niczego. 

W tych dniach odbył się w Łodzi Zjazd 
dyrektorów, kierowników warsztatów i in
strukturów szkói podległych Zjednoczeniu Pre 
cyzyjnego i Optycznego Przemysłu. W Zjeździe 
wzięli udział delegaci z Łodzi, Warszawy, 
Wrocławia. Torunia i Noweg_o Tomyśla, któ
rzy uczestniczyli w lekcjach pokazowych war 
sztatów szkoleniowych zarówno prŻy ośrod
ku, jak i przy fabrykach. · W szeregu wygło
szonych referatów zobrazowano całokształt 

pracy wychowawczej nauki zawodu, podsu
mowując jednocześnie dotychczasowe osią
gnięcia. 

Dyrektor Ośrodka Łódz~go, mgr. Ma
rian Mikuta szeroko i z zapałem mówi o swo
jej placówce. Podległe Zjednoczeniu Szkoły 
Ośrodka Szkoleniowego Przemysłu Metalowe
go obejmują zasięgiem swym 11 fabryk, jak: 
Łódzka Fabryka Maszyn, Firma Weigt, Me
ble gięte i inne. , Ogółem szkoli ośrodek łódz
ki przeszło 300 osób, poza tym w zajęciach 

świetlkowych bierze udzi al takie 35 uczniów 
gimnazjum Fabryki Zegarów. 

Szkoły przemysłowe i gimnazjum są na 
poziomie szk;ół średnich prócz tego jest czyn
na wstępna i pierwsza licealna. Szkoły prze
mysłowe i gimnazjum mają w szybkim tempie 
dostarczyć wykwalifikowanych robotników z 
tytułem czeladnika. Liceum szkolac wykwali
fikowanych techników daje bezpofredni.o 
wstęp na wyższe uczelnie politechniczne. 

Uczniowie rekrutują się w 80 proc. ze 
sfer robotniczych, 15 proc. -'- to dzieci drob
nych rolników, pozostali - inteligencja pra
cująca. 

Punktem ciriżkości szkolenia są warsztaty 
szkolne, wydzielone przy ur. Łąkowej 22 i 
warsztaty przyfabryczne. Lekcje i wykłady 
odbywają się w lokalu gimnazjum Z. Pęt
kowskiej w godzinach popołudniowych. 

Uczniowie zarówn{) gimnazjum, jak i lice
um otrzymują stypendia, natomiast ucznio
wie szkoły przemysłowej są zatrudnieni w fa. 
brykach i otrzymują wynagrodzenie za czas 
nauki w szkole według norm umowy zbioro
wej. 

Szkoły przernysłowe, podległe ośrodkowi, 
odbywają praktykę przy różnych warsztatach 
pracy - wydf.i_elonych, przyfabrycznych. Szko 
ły posiadają samorząd szkolny, pracujący wy 
datnie. Przede wszystkim zorganizowano pra-

cę samokształceniową i pomoc w uauce mniej 
zaawansowanym uczniom. Samorząd kontro
luje pracę organizacji młodzieżowych: ZWM, 
OMTUR i ZHP. 

Współpraca ukształtowała się bardzo po
myślnie. Nie brak tu organizacji sportowych. 

W związku z przygotowującą się wystawą 
przemysłu Ziem Odzyskanych, na której po
ważny dział ma stanowić szkolnictwo prze
mysłowe, · Ośrodek przygotowuje nie tylko 
eksponaty z zakresu szkolenia zawodowego, 
ale pokazy pracy kulturalno-wychowawczej w 
świetlicy. We Wrocławiu wystąpi 200.osobowy 
zespół recytacyjny, który wykona cały sze
reg najcelnieiszych utworów {Dobrze - Maj<1-
kowskiego, Śląsk śpiewa .- Tuwima Robot-
nicy~ Broniewskiego i inne). I 

Na wystawę zostaną oddane, jako ekspo
naty, zesryty konkursowe dobrego czytania, 

30 osobowa grupa taneczna wykona szereg 
tal'1ców polskich Oś1,odek ma na celu wycho
wanie nowego pracownika prźemyslu, praco. 
wnika, który potrafi zająć czynną postawę 

wobec współczesnego życia. I dlatego kła-' 

dzie się· większy nacisk na wych-0wanie mło-

W wyniku doraźnej biórki I).a budowę Do
mu Zjednoczonej Partii zebrano 5.054 zł. 

dzieży, niż w innych szkołach. Dlatego· tutaj 250.000 NA BUDOWĘ WSPOLNEGO 
akcja kulturalno wychowawcza stoi na wy- DOMU 
sokim poziomie. Umuzykalnienie młodzieży, Odbyło się również wspólne zebranie akty-
zorganizowane uczestniczeniem w koncertach, wu PPR i PPS w PZPB nr 6, na którym re
teatr. zorganizowane na terenie szkoły lekcje feraty wygłosili tow. Karbowiak (PPS) i tow. 
słuchania muzyki z prelekcjami, szeroko roz- mir Sbrzelczyk (PPR). Po dyskusji, w któ
budowana akcja odczytowa. Dyscyplina pra- rej wz!ęło _ud.ział 9 osób, zebra!li . :ichwaIHi 
cv i szerokie uświadomienie nowego praco- rezoluCJę . witającą uchwały Komltetow Cen-
, ·k t d . d . d . . . h ł tralnych 1 zadeklarnwrnli 250.000 złotych na 
w~1 a - ~ o. ewiza. ma zisieJsz~go, a.s 0 budowę wspólnego Domu. 
~tore przys"".1eca zarowno pracowmkom Jak Pozatym odbyły się wspólne zebrania w fir 
i uczmom Osrodka ?zkolemowego Przemysłu I mach „cewka'' ,,Frajdenberg'' ,;Bis tram" w 
Metalowego w Łodzi PZPB Nr 5 (zmiana II) i w szeregu innych za 

Natalia Pacanowska kładów pracy. 

• • • s c mani e u 
. gotowość do ·ednoś'i organicznej 

W niedzielę dn. 18 b. m. odbyła się w IJn- sił mjr Ruila. Zebrani aktywiści w ożywio- na w organizacjach ideowo-wychowaw
mu ~oł~ierza nar~da ~?d~kiego aktywu aka- nej _dysk?-sj~ poruszy~i ~prawę je~noś.~i. or- czych: ZNMS, AZW:M „życie", ZMD ZMW: 
dem1c~rnh orgamzaq1" ideowo-wychowaw- gar:nzacy.ineJ akadem1ck1c~ orgamzaC}l ide- „Wici" i KSW ( zgromadzona w dnig:r8, IV. 
czy~~- ~Z.WM „życie , ZNMS,_ AKMW owo·wychow_awczych, ~tora zapewm pow- 1943 r.) z najwyższą radością witamy utwo-
,,W1c1" i KSW zgromadzona w dmu 18. IV. szechny udział studentow w pracach orga- . . , . . . 
skowych, poświęcona Powszechnej Organi- mzacji „Służba Polsce". r~em~. maso~eJ ogoln?:mło!1ziezoweJ orga-
zacii ,.Służba Polsce". Po dyskusii zebrani uchwalili zgłoszoną. mz~CJI ,„Słuzba Polsce , ktor~ poprzez yra-

Obszerny referat na temat perspektyw przez AZMW „Wici" rezolucję następują- cę l ~łuzbę dla potrzeb. P_olsk1 LudoweJ po
rozwojowyćh ruchu studenckiego i udziału cei treści: zwoh wychowac młodz1~z. pod wzglę~em 
studentów w P. O. „Służba Polsce" wygło- 'My. młodzież akademicka Łodzi zrzesza- społecznym, mor!llnY,ID 1 fizycznyi:i. Stwier-

. · · dzamy, ze ohow1ązk1.em naszym Jest czyn· 

lnterpelacie na.szqch Czutelniho- 111 ne uczestnictwo we wszelkich pracach, p<r 
dejmowanych przy popularyzadi i organi~ 

Dlacz· Aao 11oczto·wcy n1·e mai·ą z· lobka l~~~~~e;;:~ż1: j:r;:~tę;::h ~~~~~z~~-~:-,., & fł' _ razem z najwyższym entuzjazmem witam? 
powszechnie się dziś przejawiające dążenie 

Ostatnio wyczytałem w gazecie, że wkrótce 
uruchomione będą poczty ruchome. Nie bę. 
dzie więc potrzeba czekać z listem i około 4 
km biegać na pocztę. Dziwi mnie tylko to, że 
w tak wielkim mieście, jakim jest Łódź, nie 
można urządzić poczty w naszej dzielnicy na 
stałe. Przecież pomieszczenie, choćby i nie
wielkie, powinno się znaleźć. Nie tylko zresz
tą na pocztę nie ma lokalu, ale Zw. Pocztow
ców nie ma również pomieszczenia na żłobek 
dla dzieci swoich pracowników. Inne insty-

tucje mają już dawno żłobki mimo, że 
nawet mniej pracowników niż poczta. 

(-) Andrzej Maciejowski 
Łódź, ul. Majowa 3. 

liczą młodzieży do zrzeszenia się w jednej, ma
sowej organizacji i stwierdzamy, że doło
żymy wszelkich starań, aby dopomóc w 
jakna.iszybszym utworzeniu takiejwspólnej 
organizacji, gdzie zgromądzimy się wszy
scy, aby tam wydatruej i lepiej móc pra
cować dla potrzeb swojego kraju, umacnia
nia w nim sprawiedliwego ładu. Usilnie bę
dziemy się starać, aby wspólna przyszła or..1 
ganizac,ia stała się organizacją całe.i pol
skiej młodzieży akademickiej, wspólnota 
.ie.i.pracy społecznej i naukowej. 

* * * 
• Od Redakcji: Sprawa, którą porusza ob. 
Maciejowski, jest pilna i ważna. Uważamy, 

że instytucji, liczącej ponad 2000 pracowni
ków z której 50 procent stanowią kobiety, 
należy się' odpowiednie pomieszczenif'. na urzą
dzenie żłobka. 
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Do najbardziej istotnych znamion epoki. 
jaką przeżywamy, należy to, że poza obozem 
demokracji i postępu niema dziś innego 
obrońcy szlachetnych, czystych i bezintere
sownych uczuć · jednostki czy ludzkiej zbio· 
rowości. Zgnilizna i deprawacja moralna sta. 
ht się dziś synonimem reakcji, staje się udzia
łem t ych wszystkich, którzy służą za narzędzie 

ZAWODNE R CHUBY Zamknięcie Tygodn· 
Ziem Odzyskanych 

polityki reakcyjnej. 
Dotyczy to nie tylko Polski, ale ł innych 

krajów. Odnosi się to również do takiej dzie
dziny uczuć i idei - wydawać się to moźe 
paradoks~lne - jak wierzenia religijne. Fak
tem jednak jest, że Obóz Demokracji polskiej 
d&ł już niezliczone dowody, że szanuje bez 
zastrzeżeń wolność sumienia, a tym samym 
l uC2ucia rellgijńe milionów wierzących Po
laków. Państwo nasze wykazuje stałą troskę 
i o to, aźeby czyste i bezinteresowne wierze
nia tak poważnej części Narodu Polskiego w 
niczym nie doznawały uszczerbku. 

Co więcej, stoimy na stanowisku, że nie 
ma i nie może być sprzeczności między dą
żeniami I celami, jakie nam przyświecają -
między ideami pokoju i wolności narodów, de 
mokracji ludowej i sprawiedliwości społecz
nej - a dążeniami wierzących i praktyku
jl}cych chrześcian. Uznajemy, że nie ma i nie 
moi e być sprzeczności między obowiązkami 
patrioty-demokraty i postawą Polaka-katoli
ka. Zarówno w tragicznej przeszłości nie-

się wiadomość o tajnym układzie polltycz· 
nym między Waszylllftonem i Watykanem. 
W układzie tym USA zobowiązuje się za po
średnictwem Departamentu Stanu udzielić 
poparcia klerowi katołłckiemu na całym iwie 
cie w zamian 'za usługi oddane przez Waty„ 
kan w- kampanii propagandowej przeciwko . 
demokracjom ludowym. Układ i potwierdza. 
jące go wiadomości z Rzymu świadczą o tym 
przedewszystkim, że Watykan złączył swe wY
siłki z imperialistami amerykańskimi i ra
zem z nimi podsyca niemieckie siły .odwetu. 

Wiadomości z Rzymu i głosy reakcyjnej 
prasy niemieckiej mówią o tym, że papież 

Pius XII w swym oficjalnym orędziu do bi
skupów niemieckich biada nad losem „12 
milionów Niemców'• (dosłownie!) wysiedlo
nych „ze wschodnich terytoriów. niemieckich" 
- i chciałby „cofnąć to, co się stało". Pius xn 
chce nie tylko zmienić zachodnie granice Pol
ski, lecz żąda również „przebaczenia i pusz
czenia w niepamięć niemieckich przestępstw 
wojennych" oraz pomocy na rzecz Niemiec 
„w odbudowie ich ojczyzny". 

Tak wyraźnego zaakceptowania Jedno
stronnej „litości" papieskiej dla sprawców 

niezliczonych zbrodni niemieckich, a nie dla 
ich ofiar i tak jawnego poparcia dla planów Onegdaj w parku Helenów od
!lmperiallzmu amerykańskiego dotychczas było się uroczyste zamknięcie III Tygodnia 
jeu;cze nie było. Faktem jest poza tym, że Ziem Odzyskanych. Pogoda dopisała i dzięki 

proniemieckie WYstąpienie Piusa XII zbiegło temu w parku zgromadziły się tłumy miesz
al41 ś pobytem w Watykanie specjalnego wy- kańców Łodzł. 

słannika Departamentu Stanu USA - My- Uroczystości zagaił przewodniczący Miej-
rona Taylora 1 naradami ze specjalnie rów- skiej Rady Narodowej, tow. Andrzejak. 
nież na ten czas przybyłymi tutaj biskupami 
niemieckimi _ z tymi, co wczoraj stanowili Okolicznościowe przemówienie wygłosił 
wierną opokę hitleryzmu. Najwyższa bie- przybyły z Warszawy wicemarszałek Sejmu 
rarchia kościoła pozostała. wierna swej tra- Ustawodawczego, ob. Barcikowski. Dokonał 
dycji sprzymierzania się z najbardziej reak- on bilansu osiągnięć na Ziemiach Odzyska
cyjnymi siłami- w Europie i poza nią. nych przez okres ubiegłych b:zech lat i wy-

sunął wnioski na przyszłość. - Dzięki ogrom
Czy taką swą polityką i działalnością Wa- nemu wysiłkowi Narodu Polskiego usunięte 

tykan nie obraża uczuć religijnych milionów zostały z Ziem Odzyskanych, ślady niemczy-
prostych ludzi, wierzących katolików? zny. Niema już dzisiaj Ziem Odzyskanych _ 

Odpowiedź nie budzi tutaj wątpliwości. powiedział wicemarszałek - jest jedna zie· 
W zakończeniu chcemy stwierdzić, że my- mia polska, której granice O?ierają się na 

lą się i srodze zawiodą politycy reakcyjni, - Odrze i Nysie. Ziemie Zachodnie żyją dziś 

i ci w mundurach i cl w sukienkach du- pełnią życia polskiego, są odbudowane na pod. 
chownych, jeśli w rachubach swych utożsa- stawach pokojowych wbrew zakusom impe
miają wierzenia i uczucia praktykujących ka-1 rialistów anglosaskich. 
tolików-Polaków z uległością wobec reakcyj- W uroczystościach wzięły również udział ~e 

nej polityki watykańskiej, wrogiej · najżywot- spoly orkiestry tramwajarzy łódzkich i Mi-
niejszym interesom Państwa Polsldego. · cji Obywatelskiej. 

dawnej, jak i w rzeczywistości dnia dzisiej- ----------------------------------------------

:!~~:~p§:~!E'~~ Odznaczenia paóstwowe dla księży patriotów 
:~:t:~:ij~~~ę~::~i! ::~~::y::iodi:~~~ł:~ u~:: B. w eźDfOWfe obozów h'.tlerowskfch ks!qża katorccy na uroczystościach w Kaliszu 
tolickim, więzionym w latach okupacji w hi- W dniach 17 i 18 bm. Kalisz gościł w swych murach księży, byłych więźnió~ Dachau I jemy te odznaczenia jako odznaczenia całego 
tlerowskiej katowni Dachau - wysokich od- i innych obozów, którzy odbyli pielgrzymkę do obrazu św. Józefa, wypełniając ślub z.ło- cierpiącego w czasie okupacji za sprawę Pol-

znaczeń państwowych. Przemawiający w imie żony w latach prześladowań hitlerowskie h. ski - duchowieństwa. Ojczyzna daje nam 

niu rządu wojewoda Brzeziński stwierdził, że Przed trzema laty, - kiedy u schyłku woj- wisko obcych, jęczący pod knutem bez- wyraz swego uznania, a my nadal będziemy 
wysokie odznaczenie duchowieństwa katolic- ny, Niemcy uchodząc, likwidowali jeden po boźnej tyranii - jesteśmy dziś ludźmi - kochać Ją, służyć Jej ile sił starczy i dla Jej 
Li"ego J·est wyrazem uznania najwyz· szych szczęścia i pomyślności pracować". „, drugim obozy wyniszczenia, liczna grupa księ- wolnymi." 
'władz państwowych dla księży-patriotów za ży katolickich: Polaków, Czechosłowaków i W niedzielę, dnia 18 bm. uroczystości roz- Przed wzniesionym prze~ Kolegiatą ołta
ofiarność na rzecz państwa i narodu w okre- Francuzów, więziona w słynnym Dachau zło- poczęły się dekoracją duchowieństwa WY- rzem -uroczystą Mszę św. celebrował następ
sle okupacji i za pozytywną pracę po wy- żyła ślub, iż pozostali przy życiu odbędą piel- sokimi odznaczeniami państwowymi, przyzna- nie ks. biskup ordynariusz Radomski. Przed 

zwoleniu ojczyzny, za umacnianie zdobyczy grzymkę do Kolegiaty w Kaliszu, gdzie znaj- nymi uchwałą Rady Państwa. Dekoracji do- ołtarzem obok wojewody Brzezińskiego l 

Polski odrodzonej i utrwalenie pólskości na duje się czczony od wieków obraz świętego konał w imieniu Prezydenta Bolesława Ble.- przedstawicieli władz, zasiedli księża, zakon. 

Ziemiach Odzyskanych. Józefa. ruta, wojewoda poznański - Brzeziński, w nicy i zakonnice w liczbie ponad 500 z ozna-
Miażdżącym oskarżeniem pod adresem fa- Wśród przybyłych na uroczystość księży domu Kolegiaty Kaliskiej. kami b. więźniów politycznych. Podczas na-

szyzmu niemieckiego, wspieranego - jak to' znaleźli się przedstawiciele episkopatu pol. Udekorowani zostali: Krzyżem Komandor- bożeństwa ks. biskup Karszyński wygłosili: 
widocznym się stało w świetle opublikowa- skiego z wdynariuszem diecezji włocław- skim Orderu Odrodzenia Polski - ks. bisk. wzruszające kazanie, w którym przypomniał 
nych ostatnio dokumentów - przez wszyst- skiej - księdzem biskupem Radońskim, księ- sufr. włocławski - Franciszek Korszyński. tragiczne dni okupacji, spędzone przez księży 
kie siły reakcyjne świata, było wystąpienie dzem biskupem sufraganem włocławskm Kor- Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Pol- nie tylko polskich, ale również czechosłowac
nagrodzonego ks. biskupa Korszyńskiego. Bi- szyńskim, księdzem biskupem sufraganem po. ski - ks. dr prof. Stefan Biskupski, ks. dr kich, francuskich i innych nar.odowości w 

skup stwierdził, że zbrodnie oprawców hitle- znańskim Jedwabskim i księdzem biskupem Zygmunt Boldrewicz, ks. dr Stanisław Kry- hitlerowskich obozach koncentracyjnych. Bi

rowskich są i zostaną hańbą dwudziestego sufraganem chełmińskim Czapryńskim na nicki, ks. dr Wacław Staniszewski. Pośmiert- cie: głodowanie i najcięższe roboty karne, 
wieku. Ks. biskup przypomniał cierpienia czele, przybyli też przedstawiciele władz pań- nie tym 'samym Krzyżem - ś. p. 'ks. Lmfwik szybko przerzedzały szeregi księży. „Okrop

więzionych przez hitleryzm księży katolic- stwowych i samorządowych. Obecny był rów- Bujacz i ś. p. ks. Wincenty Treliszewski. ności te są 1 zostaną hańbą dwudziestego wie. 

kich i martyrologię całego narodu. Wyraża- nież goszczący w Polsce członek Rady Po- Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski ku - stwierdza kaznodzieja. - Z wolnego 
jąc wdzięczność za WYSOkie odznaczenia, ks. lonii Amerykańskiej i dyrektor Ligi Kato- otrzymali ks. ks.: Stefan Bantyk, Piotr Jaro- oby-watela kraju zrobiono niewolnika, niena• 

biskup Korszyński oświadcza: „Dziś nie lickiej w Ameryce - ksiądz Piwowar. szek i Stanisław Owczarek. włściJł ziały serca i dusze naszych opraw• 
wystarczy dziękować, dziś trzeba z doświad- Przybyłych w pielgrzymce powitał przed Wojewoda Brzez16ski przemawiając do od- ców". 
czeń tamtych dni mieć wskazania na przy- kościołem Nazaretanek prezydent Kalisza - zna::zonego duchowieństwa stwierdził, że de
szłość" • Bonusiak. koracja duchowieństwa katolicklego wysoki-

Uwaga głęboko słuszna. Naród polski, bro Prezydentowi - odpowiadał jeden r: int- ml odznaczeniami państwowymi jest wyra
niący jego interesów obóz demokratyczny czy. cjatorów ślubowania więźniów w Dachau - zem uznania najwyższych władz Państwa za 
ni istotnie wszystko, ażeby nie zaniedbać do- ksiądz biskup sufragan włocławski - Kor- ofiarność dla Państwa i Narodu w okresie 
świadczeń tatntych dni. I wiemy wszyscy, że szyński, mówiąc o wspomnieniach związa. okupacji j za pozytyWDą pracę po wyzwole
stało się to dziś pilnym zadaniem w obliczu nych z Kaliszem, które podtrzymywały więź- niu Ojczyzny, za umacnianie zdobyczy Pol
faktu, że reakcyjne siły świata znów popie- niów na duchu w czasie koszmarnych dni ski Odrodzonej i utrwalenie polskości na 
rają rewizjonizm niemiecki, dążąc do odro- w Dachau. Ziemiach Odzyskanych. 
dienia sił agresora - i otaczają czułą opieką Po wkroczeniu procesji do wnętrza Kole- W odpowiedzi ks. biskup sufragan Korszyń-
wczorajszych hitlerowskich oprawców. giaty, wygłosił dłuższe kazanie ksiądz pro- ski w imieniu swoim i odznaczonych, drga-

ł oto jednocześnie ze sprawozdaniem o boszcz Karcz, który powiedział m. in.: jącym ze wzruszenia głosem, prosił o podzię-
uroczystościach kaliskich w prasie ukazała „Wczoraj zdeptani l rzuceni na pośmie- kowanie Panu Prezydentowi RP. „Przyjmu-

Cudem nazywa kaznodzieja wyzwolenie na 
na 3 godziny przed egzekucją trzydziestu ty
sięcy więźniów Dachau przez patrol wojsko
wy. Biskup przypomniał również martyrolo
gię całego Narodu. „Dzisiaj nie wystarczy 
dziękować - oświadcza kaznodzieja - dziś 

trzeba z doświadczeń tamtych dni mieć wska. 
zania na przyszłość. 

Po nabożeństwie przeszła przez miasto uro
czysta procesja wśród śpiewów religijnych i 
przy biciu dzwonów wszystkich kościołów 
kaliskich. 

·(iEN'. 'MIECZYSŁAW MOCZAR J I Kilka skrzyń granatów rozdanych zos~ało j dość ~uże. N~ automaty, broń maszynow~, 
do batalionów, oraz do pozostałych Jed· przec1wpmcerną - P.T.li.-y, a szczególnie 

wwAleE 
u O~ NllEPODlIG~ 

1BRYGADY AL - ZIEMI KIELECKIEJ
W AKCJI BOJOWEJ 

Zagrzechotały pepesze, karabiny maszy· 1 jak· swe dzieci. Byliśmy diabelnie .zmor· 
nowe i huknęły granaty. Kilkunastu szwa· dowani, ~ jednak w pościgu przebyliśmy 

bów padło na miejscu. Reszta zaczęła i:iowe trzy kilomet~y. 
uciekać. Jedni pozestawiali wozy, inni pod· Wracamy do lasu,. zbieu jąc po drodze 
cinali konie. Roz,?oczęliśmy pościg po· trofea w postaci bogato naładowanych 
przez żyta, za którymi rozpościerała się wozów. Było to pierwsze starcie Pierwszej 
dolina. Spłoszone konie rwały jak hura- B"ygady z wrogiem we wsi Wołów. Zdo: 
gan. Chłopcy przystawali i · z ramion byte wozy naładowane były bronią i amu· 
swych towarzyszy sieli serie z karabinów nicją, kilka wczów samego obuwia, mun
maszynowych za ucbkającymi. W czasie durów i koszul. Największe zainteresowa· 
pościgu padł rozkaz: ,,rozwinąć tyralierę". nie wzbudziło zdobyte działko. Radość pa
Dopadliśmy do wsi. Na drodze leżały za· nowała ogromna. Nie ponieśliśmy żadnych 
bite konie, na horyzoncie ginęło jui z oczu strat. Wrogów natomiast padło spąro na 
ścierwo ~itlerowskie. W żytach zostali miejscu za"adzki ,uraz na drodze naszego 
ranni i zabici. Da.łem rczka;; powrotu. Po- uościgu. 
deszliśmy do wsi, którą przed chwila mi- Posiadaliśmv te"az kilka par dobryqh 
nęliśmy w pości~u. Ludność słysząc strze· koni, oraz wozy - które na jutro będą 
laninę, po"howała się do swych od lat ')Otrzebne. 
przygotowanych r:or, lecz na głos polskiej Buty wyrzucono na kupę, by można 

mowy chłopi wyszli ze swych kryjówek było przepatrzeć. co tam dobregp się znaj· 
i powitali nas ja·, synów. Poiawiło się duie. Kto miał złP. obuwie zgłaszał się do 
setki wiader wody, zaczęto wynosić mle· swego dowódcy i prosił o zamianę. Zdoby
ko w earnkach. Stare matule całowały nas tą b1·onią uzbroiliśmy około 60·ciu ludzi. 

nostek. na trotyl - materiały wybuchowe. 

Dowódcy i żołnierze otrzymali pochwa· Wyruszyliśmy z „Jankiem", „Maria· 
łę za dzieiną postawę w walce, w której nem" i ,,Władkiem'' biorąc z sobą kilku
brygada jako całość zdała egzamin na nastu żołnierzy w kierunku polany, by 
5-kę. Stare wygi partyzanckie pomruki- obejrzeć ją póki ;est jeszcze widno i wy
wali pod nosem, fe takiej gratki jeszcze znaczyć obstawę do odbioru spadochro· 
nie mieli. Gonić w biały dzień 3 km. - nów. 
tzn., że z hitlerowcami koniec już bliski. 
Konie i woży zostały wysłane w las. Od
dział sztabowy wyruszył, by przygotować 
m. p. dla iednostki. Koordynaty na otrzy
manie broni były już przygotowane. Ra· 
diotelegrafista st:1kał w guziczek w celu 
nawiązania łączności. Za chwilę uśmiech· 
nął się z zadowoleniem i mruknął pt>d no· 
sem: „jest''. 

W radiogramie prosimy, by dali nam 
odpowiedź, czy broń otrzymamy jeszcze. 
dzisiaj, bo do odbioru jesteśmy przygoto· 
wani. Poti3.liśmy czas - godz. 18-ta, w 
której będziemy oczekiwali na odpo· 
wiedź. 

Z każdego batalionu wydelegowano plu
ton ,który ~rusza na pokrę w celu przy
gotowania chrustu do rozpalenia ogniska. 

O godz. 18-aj Saszka znów kładzie słu· 
chawki i wali w swój magiczny guziczek. 
Za chwilę i:;'isze. Radiogram był krótki: 
„dziś o godz. 24·ei przybędą samoloty na 
wyznaczone koorclyDaty. Należy rozpalić 
3 ognisk w formie litery „T''. Samolot po 
rozpoznaniu was da rakietę koloru zielo· 
nego. Serdecznie was pozdrawiamy. Przy
będzie do was człowiek z radiostacji. Pry· 
tycki". 

Zapotrze0owanie nasze na oroń 'Dylo 

Kompania gospodarcza przygotowała 
kolację dła jednostki. Na wozach zabra
nych Niemcom było sporo słoniny i kon
serw, tak że należało się spodziewać do
brego posiłku, a jeść chciało się każdemu 
diabelnie. 

Idąc w czwórkę w stronę polany rozma
wialiśmy głośno o olbrzymich zadaniach 
jakie stoją jeszcze przed nami. Po 
otrzymaniu broni, która napewno dziś „z 
nieba" nam spadnie, możliwości rozszerze
nia . walki w terenie będą kolosalne. 

Najważniejs~a sprawa, która nas gnę'J:>i
ła i która nie była dla nas dostatecznie ja
sna to sprawa N. S. Z. Po zatrzymaniu 
~.Zeba", który został odbity przez Niemców, 
należało się liczyć z tym, że bandy N. S. Z. 
współpracujące z okupantem przybyły na 
teren kielecczyzny z zadaniem mordowania 
żołnierzy Armii Ludowej. 

J"lśliby ktoś zapytał, dlaczego sprawę tę 
stawiam jako jedno z najpoważniejszych 
zag-adnień to odnowiedziałbym, że wróg N, 
S. Z-owski był dla nas bardziej niebezpiecz~ 
nym niż hitlerowscy okupanci. 

(D. e. Il.1 

I 
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Kori.s•le Kronika Zgierza 
Milicja w Zgierzu podjęła walkę z nie Uroczyste od sio n,. eac·1e szt a 

poprawnymi, hasającymi po chodnikach 't 
rowerzystami, jak również z osobami, K •t I p • I PPR · 

da 
używającymi chodnika jako jezdni dla om1 e u ow1a owego 
wózków ręcznych. Wypadki takie zda- W niedzielę dnia 18 bm. odbyła się w olbrzymi pochód, który wJruszył ulica- cone obecnej sytuacji politycznej zagra 
rza ją się u nas bardzo często. Końskich podniosła· uroczystość odsło- mi miasta w kierunku parku miejskie- nicą, i w kraju. Mówca poświęcił wiele 

Obecnie jadący po chodniku będą ka- nięcfa. sztandaru Komitetu Powiatowe- go, gdzie odbyła się uroc?.ystość odsło- uwagi nowemu etapowi - etapowi przy 
rani doraźnym mandatem w wysokości go PPR. nięcia sztandaru. gotowaii do jedności organicznej obu 
so. zł. w razie powtórnego przytrzyma- Już o godzinie 9-t>j rano przed gma- Uroczystość zagaił sekretarz Komite- partii robotniczych, na który wkroczy-

chem Komitetu Powiatowego przy ul. tu Powiatowego tow. Stańczyk powolu- ła polska klasa pracująca. 
nia zostanie złożone na niepoprawne- s 'Id · 1 · d ·1 · d 1 · · d · t t o W 1·m1·en1·u Polskl·eJ· Part1·1· SocJ·a11·· 
go obywatela doniesienie karne do Za- po z1~ czeJ zgroma ZI y się e egac3e Jąc na przewo mczącego s aros ę p -
rządu Miejskiego. partyjne z :niasta i pcwiatu. Widoczne wiatowego tow. Swoszowskieg-o. stycznej witał zgromadzonych tow. Ar· 

były sztandary bratniej PPS, organiza- z kolei zabrał głos I sekr. KW PPR mada, który podkreślił znaczenie jedno· 
Najwyższy czas, abyśmy nauczyli się cji młodzieżowych i społecznych. Na tow. Minor, który wygłosił do zgroma- ści klasy robotniczej i ścisłego współ-

odróżniać chodnik od jezdni. (ar) krótko przed godz. 10-tą uformował się I dzonych dłuższe przemówienie, poświę-1 działania PPS i PPR. Mówca wezwał 
• zebranych do wytężonej, pracy organi· 

Akc1a kredytowa Banku Gospodarstwa Krajowego !~~;;~~FriS:Lfis~~~fa,~~ 
DziałalnoP.ć Ban.ku. Gospodarstwa Krnjo- Akcja kredytowa krótkoterminowa sta- ski akcji finansowania poszczególnych Następnie przemówił przedstawiciel 

w~go. charakt.eryzuje stosunkowo duże oiy· nowi znacznie mniejszy zasięg działalności przemysłów kredytem obrotowym oraz wy- Wojewódzkiego Komitetu Stronnictwa 
wiem~ w akcJi kr;~ytowej. Wyraziło się ono Banku Gospodarstwa Krajowego. Wiążę się nika ze specjalizacji Banku Handlowego w Ludowego ob. Słoń. Podkreśli.ł on zna
w ogolnvm wzrosc1e w lutym sumy wypła- to z przejęciem przez Narodowy Bank Pol· finansowaniu handlu zagranicznego. czenie zadeśniającego się sojuszu robot 
conych k~·edy.tów o 8,3 miliardów zł wobec uH11111111H1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 niczo-chłopskiego, stanowiacego podsta 

~u~-:i~~a~ąmil~~ia~!·1ności kredytowej BGK Przodown1·cy pracy w u ·sus·e WObę JS.ełd~ościk obałozu demak~:~-tycz1:i:~oł. 
J~st fmansowanie planów iuwe~tycyjnych. . on ws. az na "J. „ny uu.::.ia 
Lączna suma kredytów, wypłacanych na . · . m~~ chł?psk1ch. w o~budow1e gospo~ar 
pocz"t planów inwestycyjnych, wzrosła w cze] wsi, co stanowi naJ1epszy dowód, 
L.:.tym o 5. milrd. zl. W drugim etapie współzawodnictwa Smutkiewicz wykonując 262 proc. uzy- że chłop polski jest i pozostanie na.j~ 
Wypłaty kredytów z planu inwestycyj- pracy PZinż. „Ursus", w którym bie- skała tytuł przódownika po raz trzeci. wierniejszym sojusznikiem klasy robot 

ncgo na rok 19,17 stanowiły w lutym 3,3 mi- rze udział 397 robotników, wielu z nich Z innych robotników wyróżnili się tra- niczej · 
liardy zł., a na poczet planu na rok 1948 - wyróżniło się bardzo poważnymi pr;-ł:!· ser Tadeusz Sobiesiak, (295 proc.), wier Ob· t , · h · 
1,6 mil d zł. 'l . ecny na _uroczys osciac mce-wo-r kroczeniami normy wydajności pracy. tacz Czesław Mikulski (293 proc.), s u- d t K d h ł 

\Vyplat.v lutowe obJ"ęł_v w pierwszym rV>- L b lt (349 ) Jewo a ow. .ucner w se. r, ecznyc s O· 
'" Szliferz Ryszard Obrębski osiągnął sarz Stanisław e e proc. , pra- h d il tnik to 

llzi~wcstorów: z planu Ministerstwa Prze 444,4 oroc. wykonana normy. Pracują- cujący na wytaczarce Jan Blaszyński ;v~c poz row uczes ow uroczys • 
my. i Handlu w wysokości 2,3 milrd. zł. ca na. frezarce Helena Gryczuk, osią- (394 proc.), tokarz Juliusz Bieńkowski sci, 
M.inist rstwa Ko1?1i:nikacji - 1,8 milrd. zł., 

3 
d b ł . (275 proc.), oraz Apolinar_v Chomen- Przedstawiciele organizacji młodzie-

or ~ planu M1msterstwa Odbudowy - gając 27 proc. normy z 0 Y a pierw- żowych i społecznych w swoich przemó 
O.fi milrrt zł. sze miejsce po raz czwarty. Adela towski (223 proc.). wieniach dali wyraz pełnej solidarności 

Wszyscy rzemieślnicy - członkami cechów 
z Polską Partią Robotniczą, której 
szt~dar przewodzi masom pracującym 
w ].Ch walce o ugruntowanie nowej rze„ 
czywistości w Polsce Ludowej. 

Według dekretu z dnia 3 kwietnia ników, którzy byli gorszymi fachow· przez rozporządzenie wykonawcze ter-
1948 r. Ó częsc1owej zmianie prawa cami. mini~ zgłosić się do cechu. W wypadku 
przemysłowego (Dz. U. R. P. nr 18-130 Wprowadzenie do cechów wszystkich nie dopełn;enia obo'Niązku z1rząd ce-
z dnia 10 kwietnia 1948 r.), wszyscy rzemieślników stworzy pożyteczną pod- . . ' . 

Aktu uroczystego odsłonięcia m:t n„ 
daru dokonał tow. Marian Minor, po-
czym nastąpiło wbijanie gwoździ. 

rzemieślnicy mają obecnie obowiązelt budówkę Izb Rzemieślniczych i wpły· chu. po uprzedrum pisemny~ ~p?nu:i-ie-
należen.ia do poszczególnych cechów. nie dodatnio na jakość produkcji. niu, wpisz~ z urzędu. rzemi.eslnika na 

Spiewem Międ.Zynarodówki za.kończo 
na została podniosła uroczystość orgaa 
nizacji powiatowej PPR w Końskich. 

Dekret ten stanowi przełom w do- Każdy wykonu)ący samoistnie rze-\ listę członków cech.u 1 zgłosi ąo ~vłGdz 
tychczasowej organizacji rzemieślni- miosło będzie musiał w określonym przemysłowych wniosek o ukararue go. ST. 

ków. Skutkiem tego, że wszyscy rze
mieślnicy będą należeć do cechów, na
stąpi polepszenie sytuacji prawnej i ma 
terialnej tych zrzeszeń. 
Już w roku 1946 na Ogólnopolskim 

Kongresie Rzemiosła w Bydgoszczy wy
sunięto postulat wprowadzenia przymu
su cechowego dla wszystkich rzemieśl· 
ników. Ma to na celu przede wszyst
kim podniesienie poziomu produkcji 
rzemieślniczej, nad którą cech sprawu
je kontrolę. Dotychczas przynależności 
do cechu unikali ci, spośród rzemieśl· 
„,„„,,„, ............ - ..... ,.,...'"1łtW .... _____ .... __ „ ......... "„"''ll 

Pod ··ruinami arszawy 
odkryło cenne zabytki historyczne 

w, czasie robót, przeprowadzanych 
na trasie Wschód-Zachód w Warsza
wie przy wykopie tunelu natrafiono 
na szereg zabytków archeologicznych, 
.świadczących, że istniała tu osada jesz· 
cze w epoce wczesna-historycznej, tj. 
jeszcze przed panowaniem Mieszka I. 

Natrafiono m. in. na pozostałości niala już jako osada w 7 - 9 wielrn., 
drewnianych krawężników ulicy, wio- Pod odkrytymi obecnie ruinami koś.o 
tlącej w kierunku późniejszej bramy cioła gotyckiego Bernardynek, pocłio• 
Grodzkiej. dzącego z .14 wieku natrafiono na mu„ 

Szereg szczątków narzędzi oraz wy- ry kamienne jakiejś bliżej nieokreślo-' 
robów ceramicznych utwierdza arch~o- n~j budowli, pochodzącej prawdopodoo• 
logów w mniemaniu, że Warszawa ist- me z epoki romańskiej.-

Na miejsce odkryć Min. Kuifur:v i 

H ta Ml•1ow•1ce produku1•e podkowy Sztuki delegowało swycn przedstaWi..o ... , I U cieli z inż. Żurowskim na czele, celem 

' 

A 'lKQUN ;;r:;.,,..,.-ł!f"trM przeprowadzenia badań. Z rami en fa 
M rłU&. Nft:.\J(J..t~l:l-1 W najbliższym czasie do huty Milo-, podków w Milowicach wzrośnie przez Muzeum Archeologicznego bierze udział 
f"ll!ftftftrtlA • NADMU wice k.Sosnowca przeniesiony będzie to cźterokrotnie. Podkowy wykonywa- w pracach dyr. Muzeum r.:. Sawicki,~ 
~\Yll:.IN'\ I N'łAlłl • dział produkcji podków z huty „Flo- ne tam są 5-krotnie trwalsze od wy- ramienia Wydziału Konserwacji Zabyt· 

• rian" w Świętochłowicach. Produkcja rabianych ręcznie. ków prof. P. Biegański. W chwili obce• 

--------------- ------------------ ~~M~wi~~~~ j~~w~m~~ ~~~~~a~~~ 

Sport W Ozorkowl•e Polsce produkcję , butli stalowych do budowy trasy W-Z toczą się rozmowy 

W niedzielę, dnia 18 kwietnia br., na 
boisku sportowym w Ozorkowie odbył 
się mecz piłki nożnej o wejście do kla
sy C między drużynami ZWM-Zryw, 
Konstantynów i ZWM-Ozorków. 

Mecz zakończył się zwycięstwem 
mz::·=-:~: · · -·~ c '·f ; ,~;:'!-:~<~1w.:.~~~=t:;·~~-:t:.~~;:·:rt~;.::.:~ ~~,-:: ·~:>~:.=~w~r~-z1~}t 

Komunikat 
Wydziały: Organizacyjny i Propagan 

dowy KW PPR w L0dzi podaje do wia
domości, że w · sobotę 24 kwietnia rb. o 
godzinie 9 rano odbędzie się w świetli
cy Komitetu Wojewódzkiego PPR w Lo 
dzi, przy ul. Piotrkowskiej 55 odprawa 
Il-sekretarzy, instruktorów propagandy 
i przewodniczących sekcji propagandy 
i instruktorów kolportażu Komitetów 

gazów sprężonych. Posiada ona 1.000- o umożliwienie przeprowadzenia dal.; 
tonową prasę umożliwiającą tłoczenie szych badań. ~ 

gości w stosunku 3:2. Z drużyn go~ci butli ze stali. Wyrabiane są w hucie Archeolodzy spodziewają się rewela• 
wyróżnili się: pomoc i lewy łączruk. również z~erz~ki do ':"agonów kolejo-1 cyjnych odkryć, które pozwolą na do• 
Bramki strzelili: Szynke Henryk - 21 wych, posiadaJące wielką wytrzyma- kładne odtworzenie da\rnej historii n~ 
i Balus Jan - 1. łość. szej Stolicy. 

Przygody 
Jasia 
Wierrioi~U 

Powiatowych i Miejskich PPR. I 11111111111111111111111111111111u11111111111111 

Obecność obowiązkowa. 

Knrnifct Wojewó<lzld PPR w [,odzi 
W11d~fr:rł11: Organizacyjny j Frorąr;~nd1J I D-n211r17q Co to? Trzeba naprnwlf! 

fh„">< 1 righ;;zpfi: Piolrk··•w"il!;:r 'it\ t!!l '1~-<P1 rvmw l'l-.0 \'Jl i. n~ .-:a~! t;n;: t~.„,,.,. .• F' r-A.'11:. 11.rimi~~:ra<'.i" 1!!' pr~:'. ·rrnJ!? ~dnowif~dzi11Jnoi;c1 za ~erm•nowv druk ogłosv,eń. 

Wrdawca: Woj. Komitet PFR \ę Lodzi. f.(omitet Redakcyjny. Red.. i Adm. LUź, Piotr bwska 86. T~: ~11 Ha.,. 21&.14:; Sekretariat 2U-21. Red,, nocna 112-311 
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xix KONCERT SYMFONICZNY I ze saortu 

:?:r:~~~1::::~E::E;.~·K·1·erunek na Warszaw~ k1 „Rusłan i Ludmiła , dwa utwory Chopina: 
Krakowiak - Rondo i Polonez ze wstępem 
Andante spianato, wreszcie VIII Symfonia B •• 
Bee~ovena, nazywana przez fachowców 
„Ar->teozą tańca". Tak więc motyw tanecz~, 
ny będzie nadawał ton całości koncertu (ry. 

tmy taneczne zawiera również Uwertura 
Glinki) i niewątpliwie przyczyni się w głów
nej mierze do tego, że koncert ten stanowić 
będzie zwartą całość. Orkiestrę poprowadzi 
diczko. Solistką będzie, znana pianistka kra
diczko. Soliską· będz~e, znana pianistka kra
kowska Maria Bilińska-Riegerowa. Bilety do 
nabycia w kasie kina „Batłyk", Narutowicza 
nr 20. 2537-k 

TEATR'ł" 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19.30 po raz ostatni „Ladaczn!
ca z zasadami" - interesuj,ąca sr.?:tuk:a J. P. 
Sartre' a. 
Młodzież w wieku szkolnym nie posiada pra 

wa wstępu na widownię. 

TEATR POWSZECHNY TUlł 
_D~iś o godz. 15 i 19,lS „Omyłka", wszystkie 

miejsca wyprzedane. Passe-partout niewaźne. 

Premiera „otella" 
Wielu kryty1\:ów uwa.ża „Otella" za naj

wsp~nialsze dzieło Szekspira. Zobaczymy je 
wkrotce na ~ce~ie ~eat~ Wojska Polskiego 
w. opracowann~ 1 rezyseni Henryka Szletyń

sk1ego, W roli tytułowej wystąpi Leon Pie
traszkiewicz. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. . 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 farsa Noela 
Cowarda „SEANS". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'' 
Pi.otrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę o 
godz. 15,30 i 19,15 „ZEMSTA NIETOPERZA",, 
operetka w 3-ch aktach J. Straussa. I 

Teatr „SYRENA", Traugutta 1 
Codziennie o godz. 19,15 „AMASADOR". 
Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 

Tel. 272-70. • 

Teatr .,OSĄ", Zachodnia 43, teL H0-99 
Dziś i codziennie 'o godz. 19,30; w niedziele 

ł ś"wfęta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG", 

Repr. CYRK Nr 1, Plae Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak

cyjny pod dyr. Din-Dona. 

KINA 
ADRIA - „Pani Miniver", godz. 18, 1'8,Sł, 21; 

w niedz. 13,30. 
BAŁTYK - „Dusze Czarnych", godz. 15, 17, 

19, 21; w niedz. 13. 
BAJKA - „Sk:;irb Tarzana", godz. 16,30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
GDYNIA - „Program Aktualnoścf Kraj. ł 

Zagr. Nr 8, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, 
13 i 14. 

GDYNIA·~ „O 6-tej po wojnie'', godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

HEL - „Pościg", godz. 17, 19, 21; w nledz. 15. 
MUZA - „Zielona dolina", godz. 17,30, 20; 

w niedz. 15. 
POLONIA - „Ostatni etap", godz. 18, 18,30, 

21; w niedz. 13,30. 
PRZEDWIOSNIE - „Na tropie zbrodni", 

godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 
ROBOTNIK - „Knock - out", godz. 17, 19, 

21; w niedz. 15. 
ROMA - „U progu tajemnicy", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14.30. 
REKORD - „Skradziona sława", godz. 16,30, 

18,30. 20,30; w niedz. 14,30. 
STYLOWY - „Mali detektywi", godz. 16,15, 

18.15, 20,15; w niedz. 14,15. 
SWIT - „Znak Zorro", godz. 16,30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
TĘCZA - „Mali detektywi", g~z. 17, 19, 21; 

w niedz. 15. 
TATRY - ',,Nic~olas Nickleby'', godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13,30. 
WISŁA - „Nauczycielka wiejska", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13,30. 

tZ notatnika specjalnego wysłannika ,,Głos u Robotnfczego) 

REY MAN 
bramkarz Cze

chosłowacji 

- w akcjJ. 

s:zyim. piił.kanoom„. 

Osiemnastego kwiclnda 
koos1'k,a a1uito'5ltrady wai~w 
s!kiiej kąipii•e się w zrooistyich 
blaskach pogodmego poralll
ku k:w;ie:tnioowego. W stwnę 
Warmawy su.nie kol'Umna 
aut. Kilkl\ltonol\ve ciężarów· 

ki, półdężarówki, auta 060-

bo·we. Na wieł'U z nich .tirze
ipoczą fl<i9.i o barwach biało 
czerwO!!l.yich, a są i taik:ie któ 
re czerwo:no noa bJałyun (cze<r 
wonymi l:iit.eram.i na białych 
trilJilJ51pairentach) :z.doradzają 

kierUJ11e.k i cel swego raid'll: 
„Do WaT'51Lawy n.a mea 
międ!zyipaństwoiwy C:z,echo
słowacja - Po·lska". 

W mia.steakach i 06a

dach młod'llie2: wy1J.egła na 
szoosę i wiolia :ruchome try
buny oik'l""Zykam.i wśród któ 
cych pad.aoją częsoto słowa: 

„dodajcie im gazu", „pomóż 
cie skzelać br~i.„" Im-

to :ma.czy oczywiście na-

RADOSNY DZIEN 
Jak wieliką radość musieli spraJW!ić tym 

moodym 61po1I'toiwoom nasi chlopcy, gdy z o<l
bdorniiilców radioiwyah roiz-eszła s.ię wi·eść o ich 
zwycięstwie nad Cz.e.chosołowacją„. HonoT n,a 
s.ziej pilkoi nomej zolS'tał uratowailly. Narz.wi€cka 
Jainiik.a, Barwińs,k.iego, Ja:ndudy, Pairpa•na cz.y 
Cieśl:ika urosły do wJie1Lko.ści.„ bohaterów. 

Ale nie tylko młodzież i ,,raso•wi" siporlrJw
cy o.Oc.ho<lzi.li w=oraj radosny dzteń. Zwycię

stwo Po·l&k.i nad Czec:lmsł01Wacją po111Uszyio i 
tyich, którzy o piłce I1JOŻ11Je1j nrie chde·li nigdy 
słyszeć. Nawet niżej podpisamy, otrzymał na
zoa.juw wiele gra·tulaicji od swyich ilw!eiaJ11e.k i 
kolegów re.clakcyjnych jail!:by w czymś przy· 
srożył się do zwycięstwa. Suikces, a zwła,s.zcza 

sukces w &p0tka.niu międzyipaństwowym ma 
swą specja1ną wymO<Wę. Chod.z:i tu bo•wierm o 
coś więcej, niż spo.rt. o p.r.es1tiż rpańs1~wowy. 

OBECNOSC PREZYDENTA DODAŁA 
SKRZYDEŁ NASZYM CHŁOPCOM. 

Ogromną rolę w sipobkan~ach o poważną 
stawkę odg.rywa za'\YlSZe czyn:nrilk psychoJo.gi
cz.ny. Obeaność lila meczu GłO<Wy Pań.stwa i 
wszystkich ni€i!nail dosto jln.iików państwowych 

dodała jakby podwój1J1yich &k.rzydeł naszemu 
aitaikowii.. Cała jego piąbka (w skł;i,d.zioe: Przy
cheirika, Gracz, Ce·bula, Cieśliok i Bo1bula, a pó
źniej w miej&:e jego Biai!as) dwoiła się i troiiła 

aby ze spotkaniia tego, które po raz pierwszy 
zaszczycił swo·ją obecnością Prezyden<t Bierut 

wyjść z jaik 111ajrwięk.s.zym hon<o.rem. 
Dzielnie sekllmdorwa.Ji mi poz.os•tailli.. J·ąm.ik 

w swej bramce jakby hyipru:i1tyrz01Wał Czechów. 
Większość ich strzałów 67.la !Ila auty lub obok 
„budy" ,oibrońcy graili „w dochę", a. Parpa.n 
dz:eln:.e ich wspomagał pełniąc rolę trzeciego 
obrońcy. 

STADION KIPI! 
Każdą "ZJdobytą bramkę 40 tytsięczny thwlt 

wita bur.z;ą oik1a.s-ków. Echo ich <rorllllJOłSii Slię da
leko poiza 6t:a.clion. Thuny ziebiaine II1la UJ!.icy 
WtSłuchu ją się w ruie jaik :n.ie ta& da.wno w od· 
głos odległej ka111oinady a.rty!eryjslk:i1e•j i z 111a1ę

ienla kh orientują -się w sytru.acji. Gło•śn:i.€'jsz.e 

i dłuż31le g10-3zą udane akicje naszych 111aipasot
ników, je<len wi·eliki g:rzmOlt - 7ldobytą bram
kę. Ostatnie w.iadOll!lości ,;r. poiła b.itwy" de
s ta.re.za, ją pierwisi „uciek.iatierz.y" ze 61hadlionu, 
między .i.nnymi 1 my. 

„PoldJCy prowaidzą 3:1. Do ikońca mecrzJU po
z06'talo 5 minut." 

ECHO STADIONU 
Gdy °W5l!}in-amy się pod górkę obo'k Agriko· 

li doc4o.d'lli nas z da!leka długi pneciągły 

gwiizdek sędziego Ła•tisrewa orz:n.e.jmiaijący ko
niec gry~ 

Oddychamy z ulgą. Zwyoięslbwo rporzoS'tało 

przy ndlS. Upewnlło naJS o tym echo dochodzą-
ce n.as re stadio1J1u. Z. Kr. 

. -

Komitet Wykonawczy FI FA obraduje ..• 
Pierwsze powojenne mislrzowslwa świata w Brazylii 

AMSTERDAM. - Ob- cić srzczegółiną uwagę Zw:iązików PiłkarsKkhl który odbęd?Jfe sdę w sierpniu bor. w l.:mdyni1'!. 

rady Komitetu Wykonaw n.a przestrz.egainie przepisów o amat0rstwie. W toku ob.rad ip-OtStainowii.on-0 poza tym 

czego Międzynar0dowej Komitet Wylmna·wczy podkreślił, że zgo·dn;e p!"Zedłożyć do z.atwierdrenia Raidrz;ie FIFA 1a

Feder.acj.i Pi!IOOi :i.0ż !1ej ·- z posta.nowieniiaimi Między.na.rodoiwe.go Ko.m1-I ka zbiE!'I2e si.ę jeszcze przed Koing.resem w Mon 

(FIFA), kotórn odbywa ią tetu Olimrpijskó.ego, tylko tet!l zaiwodn:i!k U.."'lla- treux (Szwoajcarr.i.a.) w dniaich 12 - 14 czerw

się obecnie pod przewod- n.y być może rz,a amatora, który nie c.ze.rpŁe za- ca br. projekrowa:ne zmiany w pazepi6ach gry 

ndctwiean przedst.iw<:.ela dr;ych il.wrzyśoi maiteriaJ:nych z jakiiej1lrnlwiek w piłkę 111o!l:ną. Norwe ipI:zep~sy, opracorwane 

Froocji Rimeita w Am;;te~ g·a•lę:z;i uprew:ia!Thego s.poirtu. S:oczegółoiwe oik.re- prz.erz Komitet Wykonaiwczy, poo;woJą 7l1Ilien1ć 

damie, Sito ją pod zna•kieim ślerl!ie pojęcia · amato.rstwa., które oprac.0wane bre.mka.rza w razli.e 'kontmzji dowuiLną ilość ~ 

Z'bliiża1ją.cej się Olimp".ady zostało na zies:z.łoTocznym posiedz.en:iu M\ędzy-r zy, Natom.ia'5t z po.zostałycli gra.czy m-0.żoo 

l•ondyńSikii·ej. W związku n.arodOJWego Komirtet!.u OlimpijtSkiego vr Sztok- . z.!Ij.ienić jędnego w pierwszej połowie meczu 

z tym po6'ba:niowiono zw.ró ho.:mie rorzipa;trrzo1ne będ'Zlie :na Koo.gresie FIFA, i tylko w wypadku k.011rtuzjli, w:iiem.oiliwiają-__________ ;....;. __________________________ aej mu daftszą grę. W l!lo1wej !interpretacji 

Niedzielne odo#osą przepisów 6/0C.Zegaln.ą uwa.gę po5więcono po-

Dobr mre sp·1sal s·1ę Jera ~;~:~=::~~~:n a~~;nl~= 
• • Frm~7:i~i!1~~~~;:„ tl:~i%t ;~:: 
w czwórmeczu pływackim Warta- Fiimowiec bra~!!.~ Wykoaiawczy FIFA ~ow·\ł no-

w ciągu l!IO'bo•ty i n'iedzioeli ill'il I FiJmowiec 14 pkit., Wam 13 pkt. Puc.ha.r pme- wietrzyć oT.gaati7'ację mistr:rosrtiw śwtia,ta w pił

pływailnii YMCA IW ł:.Otdz:i odby- chodni Prac. Zw. Zaw. Filmu Po!l&kieqo zdo- ce nomej amaoo:rów o pu.chllll' Rimeta. w ro

wały się zawody z ud2ie.iem dm- byłai po raz drugi ElekitryCZlllOŚĆ. We..rta przez ku 1954 S:zwa.jcarid. 

żyin tDamiej.&oowy<oh. P\berwtsrzego zdysik:wautiidoowa;rnie szitafety 3 reey 100 stylem Jak wiadomo, pierwsrre powojenne m l-st::-t.J

druiia pozna.ńs>ka Wairta poikonała rmniennym utreciJa piiel"W612lą l<rlooltę. Na uwa- sitwa. świata, zostały wobec Olimpiady w Lo!ll

z.espół łód7.lkiego Filmoiwca. w sto gę zasług:i!Wał wym.ik Cichońsiki~ z Wairty dy:n.ie pr.z.e&111lięte i odbędą się w roku 1950 

sum.ku 66:45. Podczas meczu par w konilw;reiocji 200 mbr. Sltyłem kJ.asycm.ym - w BrazyJii. 

ąły dwa rcl<:o'l'dy o.kręgu łhdzk:ie- mas 3 min. 6,3 &eik.. RÓWln~ei: podik;reślrie wypa

~ Jo: Bo1llieckii urz:~ na 400 m. da czas Jakubowsilciego z CTacoviili. w kollliklll-

styi!em dowo:!Jnym reko:rdoiwyczas Terucji 100 mtr. Sltylem d(J(WoJnym - 1 mtn. 7,8 

5 min. 44,7 seik. Cho•jnacld !Ila. 100 m. Sltylem sek. Publicm.ość w 01ba dn.i n:ie dopisała. 

grzbietowym' uzyskał CMJS 1 mliin. 21 sek. Go.cl 
ny pochwały jesrt również wyirrlDc Jery na 100 
mitr. stylem doiwo~nym - 1 mim. 8,8 &e!k. 

. W me<:"Lu pill!k,i wodinej go·ście wyig.N!Jli 6:4 
(3:3). 

W nied:ziielę odbył się C'Z;WÓmieiaX - Cr.a
coV'ia. - Elekitryic:z.rrość (W-wai) - Warta (Po
mań) - Filmowiec. PUl!lJktacja byba 111ias1!W'U

jąca: EletkotrycznO'ŚĆ 19 pkt„ Greioovlia 18 pkt., 

Na bieżni rzutni ŁKS-u 
W :n.ied:zlielę odlbyły się 

_.. . -~ 1111a stadioni·e ŁKS"ll wewnę-

"" • • trzno - kluboiwe :ziawody le!k 
. koatletycm.e gospodairzy. 

Oto reclmi.czne WY111flci: 

~~ki 11,6 sek. przed Owc:z.ar
il.dem 12 &eik.. Skok W7.wyż: 

:.: . ~ Bizei1ewisild 1 m. 79 cm. pr.z;ed 
· MaciaE.z=ykiiem 1 m. 55 om. 

· ~ Sko•k w dal: Bi:zeolewiski 6 m. 
pr.zed TUiłeakoim 5 m. 69 om. 

.B-Omby (baTdzo efek.to'W!Ily goaJ) oo-az SmuJ;i,ka 
(irzut kam,y). HOIIlomwy punk1 dla. pokonanych 
zdobył z prz>eboju glówk-ą Gmąd:zliel . 

W' ZGIERZU BORUTA POKONAŁA LEADERA 
TABELI TUR TOMASZOWSKI 3:0 (1:0) 
Bram.kii dla rzwyti.ęxców 7ldolbyli: Raiutair 2 li. 

TamnolWlSik!i 1. Wyiróżn.i.li się rzldobywcy goa1li o
iraz WesołoW'51k:i, Zbrojoa., GaJ:ą:zJka i Ma:tuszewsild. 
U pokonanych dob~ wypadł Komar w i:>ram· 
ce, kotóay uchromiił S'W"Ojią druży.nę od większ·ej 

klęski. Zaiwody proiwadzH b. dolbrze mgr. b "ra. 

W TOMASZOWIE LECHIA WYGRAŁA 
Z CONCORDIĄ Z PIOTRKOWA 3:1 (1'.0l 

Bramlli z<lobyili: Fumgalsllci, Grunert i Gadaj, 
dlla pokonanych zawod!llik Pi.łka. 

Piłkarze Łodzi 
Zwyciężają Zagłębie 4:3 

ź boisk zaąranlcznyclt 

Holandia - Belgia 2:2 
HAGA - W Ro'flterdamie odbyło s.ię w 

niedzielę międzypaństwowe 6pot!G1me piłkar· 

skie reprezenotacji Belg.ii i HoJandii. Mecz za
l!Cończył się wym1illdem nierozstrzygniętym 2 .2 
(1: 1 ). Pon.ad 60 tys. widzów ogląd'l.łro grę obu 
droży.n. 

Austria - Szwajcaria 3:1 
WIEDEŃ. - R~eze:ntac}a ptl'ka.mka A.u

strid .pokonaJa w -międzypańs1twoiwy.m &potka· 
niu Szwajcarię 3:1. Do prrzea:iwy gospodarze 
pmwadziłi 2_:0. Me-cz oies:zył só.ę dlUżym 11:ainte
resowaniem. 

Piłkarze włókniarze 
pokonali Bzurę 4:3 

Reiprezen:tacja Włók.ni.a.rrLy spotkała się w 
sobotę z Włókienm.iczyllll Związkowym Klubem 
Sportowym „B1lll'l"a" - Chodaków. 

Włók.n4a-rze Łodzi poikonaJi „BzUJrę" w sto
suruku 4:3 (2:1). 

WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", godz. 
18,30, 21; w nledz. 13. 

Pohinięcioe ikulą: Prywer 14 mk. 51 cm. pned 

WOLNOSC - „Ostatni etap", r;odz. 15,30, 18, 
20.30: w nledz 13. 

16, Owcza.rkdem 12 mtr. 84 cm. Rzut dyskiem: -
MaciaszcrLyk 33 m. 97 cm. przed Bajerem 26 
mt'l". 47 cm. Juniorzy: bieg 100 mtr.: Woźnioa

ko,wsk4 12 sek. p.rze<l Sk·ibioo:em 12,6 sek. Skok 
w daJ: Woźniaikow6ki 5 m. 59 om. pr.z;ed Skii
biorem 5 m. 19 cm. Pchnięcie ikulą: Tułec:Ici. 10 

:ZACHĘTA - „Pod dachami Paryża'', godz. 
16,30, 18,30, 20.30; w niedz. 14,30 

-~ SOSNOWIEC (obsł. wł.) -- Po
z·egrany w i!lJi ,ectzieilę w S.r:;snowcu 
międzymiastowy mecz pW<arski po 

. , r; między reoprezen•tacjami Zagłębia 

·c_ i Łodxi ziaik:ońmył się xwyv::'ęs~wem 
zes'Połu łódZlkiego w sto'5u.nk.u 4:3 

... (2:3). 
S!d.ady drnżyn: 
Zagłębie: Janoz1UJr - Tomecld, Prokoip, Sto

kowa.ck.i, Michalik, Król - Lubas, Trzeska, 
KuJa.w:k:, Pro6tareki i Macuga. Łódź: S.zczurzyń 

Bramki dila Łodzi zdobyilii.: ISlkrzyńsik:i - 2 
~śJ.iński 1, Dzwon.kiewiaz: 1. 

Sędziował ob. Augustyniak z Wanzawy . 

ZA WIADOMI EN IE 

ODCZYT red. Króla. 
W Klubie społeczno • literackim „Wieś„ ..... 

Piotrkowska 133, II piętro, odbędzie się we 
wtorek, 20 kwietnia o godz. 20-tej odczyt red. 
Jana Aleksandra Króla p. t.: „Obecny stan 
ku1tury na wsi„. 

WYJASNIENIE 
Do zamiesrzczonego w JlJ' 101 „Głosu" ar· 

tykułu pt. ,,Łódź ma dosyć przestrzeni'' za
kradła się pomvłka. 

Nie pod względem gęstości zaludnienia, lecz 
,.,bszaru ria pierwszym miejscu w · Pols::e 
7.najduje sie Szczecin, na drugim Poznań, zaś 

na trzecim Łódź - co ninie~vm wyjaśnia
my. 

m. 71 cm. przed Ba·jmem 10 m. 66 cm. Rzut dy-
6kiem I kl.: Tułecki 37 m. 24 cm. praed Skii
bio,rem 31 mtr. 55 om. 

W koi111kurencji oo 800 mtr. r&tairtowa:ld łą

c.mie seiniorzy d jumony: 1) Gruszczyński w 
czasie 2 min. 21,4 &eik. przed WoźniaikoiWsJicim 
2 mi.n. 21,9 sek. 

Kl. A w· okręgu łódzkim 
W sobotę na bodsiknt Zjedlnocro· 

nych odbył się mecz piilkars•M o mi 
straostwo kllasy A oik;Tęgu łódzkie

go, ro'Zegrany po-między zetSpołi>m 

· gosipoidany 0orez łódzikim TUR-em. 
~ Zwycięstwo uzy'5ikiał TUR w sto-
~ _ mruku 2:1 (2:1). Bramki dla 'Zespo· 

, łu rob~go padły ~e Sltrzałów 

ski - Łuć, Tm;.zyńslci - KorpoTOw:icz, Ur-, Wytwórnia art. spożywczych 

ban, Miller, Hogendotl, Ciohoaki, Jainecirek,l pod F-m,.. .,WALOR„ 1 
Koc:zeWISlki, Patkolo. '""" ,; 

~ 
Bramk.i clJta Łodrzii zdo1byJ.i: Jal!leczek 3, Ko- • 

czeiwsdd _ 1, dla Zagłębia s•tz.relcami brame'kl została przeniesiona z ul. Więckowskie- 1· 
byiJ.i: P.ros1lacki 2 i Kwlarwiiik 1. go 98, na AI. Kościuszki 28, tel 105-91 ~ 

""" Borucz znów zwycięża Polecamy wyroby naszej firmy. ~ 
w niedzielę n.a trasie ł.ódż - Łask t z po-I ;;;;iiiiiiii;;;;;;;;;;;;m;;;;;iiiiiiiiiimiiiiiiiii-;;; 

wrotem zo1stały zoo:gani:zoiwe.ne wyścig.i ko·lar
slcle prrez sekcję DKS-u. Na dystan6:e 20 k!m. 
<lla posiadaczy rowerów tuiry6'tycznych starto
wało 32 "ZJaWodnri!ków, ukońrnyło 28. Pierwsze 
mlejooe zaijął Staniewicz (Zjednoczocrle) w cz.a 
sie 36 m:illl. 50 selk. prze·d Olencewicrem (ŁKS) 
36 min. 50,2 selk. d Kermerem ('DKS)" 35 m:n. 
50,4 sek. 

Na dystal!llSie 50 klm. dla połf>i·adaczy kar.t 
wyścigowych startowało 25 zaiw:xlników, u~ 

kończyło - 16. P<ierwszy przybył Borucz -
(ŁKS) 'I( czasiie 1 godz. 27 mil!l. 35 sek. pnsd 
Klepczarkiem (ŁKS) 1 godz. 27 min. 9,7 sek. 
01raz Binildem (Naprzód - Rud.a Pab.) 1 godi:, 
21 min. 9,9 sek. 
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